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Wisffiisuroczystości
atu Wawelu.

W 400-ną rocznice urodzin Stefana Batorego. - Przyjazd Prezydenta
Rzeczypospolitej i gości z Wegier.

Kraków, 31. 8. (PAT) Wczoraj po po­
łudniu przybył tu samochodem Prezy­
dent Rzeczypospolitej w raz z otoczeniem.

W, oczekiwaniu dostojnika państwa
zgromadziły się przy Placu Bernardyń­
skim tłumy publiczności, ustawiając się
w szpaler. Na dziedzińcu Zamku wa­
welskiego ustawił się bątaljon honoro­
wy ze sztandarem. Po powitaniu p. Pre­
zydent Rzplitej udał się do pałacu kro­

Kardynał Justynian Seredi,
Prymas Węgier,

łewskiego na pierwsze piętro, g'dzie spo­
żył kolację w ścisłem gronie.

Na Wawelu wywieszono z baszty cho­
rągiew państwową na znak pobytu p.
Prezydenta Rzplitej w grodzie wawel­
skim.

* * *

Wieczorem przybyła do Krakowa de­
legacja węgierska na uroczystości, ja­
kie się odbędą w związku z obchodem
400-lecia urodzin króla Stefana Batore­
go. Na czele delegacji, złożonej z 70 o-

sób stoi oficjalny przedstawiciel rządu
węgierskiego minister Kallay. Pozatem
w wycieczce bierze udział prymas Wę­
gier kardynał Seredy, były prezes par­
lamentu Frey, były minister oświaty
prof. Kursinszky, wiceprezes towarzy-

........

stwa polsko-węgierskiego w Budapesz­
cie prof. Lukinich.

Na powitanie gości przybył do Kra­
kowa z ramienia rzędu minister Nako-

niecznikoff-Klukowski i wiceminister
Szembek.

W chwili wjazdu pociągu na peron
orkiestra odegrała hymn węgierski, a

licznie zebrana publiczność wzniosła o-

krzyk na cześć Węgier,
Przemówienie powitalne w ygłosił

prezydent miasta Kaplicki. Mówca, wi­
tają-c gości, przypom niał obchód grun­
waldzki, kiedy to również w uroczysto­
ści wzięła udział liczna delegacja wę­
gierska. Tak, jak wówczas naród polski
razem z węgierskim podczas obchodu

grunwaldzkiego w Krakowie protesto­
wał przeciwko, nawale germańskiej,

czczą-c zwycięstwo Jagiełły, tak i dziś

przybyłe do Krakowa delegacje pobra­
tymczego narodu, manifestują w uro­
czystościach ku czci Stefana Bator'ego
łączność z narodem polskim, któremu i
dziś zagrażają wrogie Niemcy.

Na to przemówienie odpowiedział
minister Kallay, podkreślając tradycyj­
ne węzły, jakie łączyły od wieków naród

węgierski z narodem polskim.
Po powitaniu goście węgierscy wraz

z przedstawicielami władz połsikich
wsiedli do samochodów i udali się do
hotelów.

Przed dworcem i wzdłuż ulic, które-
rni przejeżdżali zgromadziły się wielkie

tłumy ludności, wznoszące okrzyki na

cześć narodu węgierskiego.

Spóźniony protest
Komisarjatu G eneralnego Rz. R*

w Gdańsku.

Warszawa, 31. 8. (PAT). Dnia 30'

sierpnia tor. zastępca komisarza- gene­
ralnego Rzplitej Polskiej w Gdańsku dr.
Stefan Lalicki zgłosił się do prezyden­
ta se-natu gdańskiego Rauschńi-nga z

interwencją w sprawie nadużyć, popeł­
nianych ostatnio przez szereg podwła'­
dnych mu organów w stosunku do oby­
wateli polskich oraz osób narodowości

polskiej, zamieszkałych w Gdańsku. ^

Prezydent sen-atu oświadczenie przed­
stawiciela Komisarjatu Generalnego
Rzplitej przyjął do wiadomości i przy­
rzekł rozpatrzeć szczegółowo sprawę
nadużyć oraz rozstrzygnąć je w myśl
zasady równouprawnienia ludności pol­
skiej. v '---w

Znieważenie krzyża.
Berlin, 31. 8. (PAT). W Msimherheim

w Bawarji na kościele ewangelickim u-

mieszozona ma być swastyka. Będzie to
— pisze jjBerliner TageMatt1' — pierw­
szy kościół w Niemczech, który w ten.

sposób połączy krzyż Chrystusowy z

krzyżem hitlerowskim.

W prasie amerykańskiej ukazała się
wiadomość z Warszawy, jakoby rząd so­
wiecki zaprosił do Moskwy marsz. Pił­
sudskiego.

Znany publicysta polsko-amerykański
prof. Tomasz Siemiradzki, ideowy pił-
sudczyk, wiadomość tę zaopatruje w na­
stępujący komentarz:

Nie jest miło zwyciężonemu jechać z

wizytą pierwszą do zwycięzcy. Lecz

gdy zwyciężony i upokorzony niegdyś
przeciwnik zaprasza serdecznie swego
zwycięzcę, aby się podzielił z nim Chle­
bem i solą, w jego stol'icy, wszystko jest
w porządku. Można przyjąć albo

nie przyjąć zaproszenia, stosownie
do okoliczności. Lecz niema o co się
gniewać. Był marszałek w Paryżu, był
w Bukareszcie, będzie zapewne kiedyś
w Pradze i w Belgradzie. Niech spróbu­
je i Moskwy, gdzie od czasów Żółkiew­
skiego nie był taki Polak, co wojnę wy­
grał z Rosją.

Jeżeli Piłsudski Uzna za właściwe od­
wiedzić w Moskwie naród rosyjski i

przełamać się w Kremlu Chlebem z

dzis'iejszymi następcami carów, będzie
to znakiem, że bardzo wiele rzeczy na­
rastają we wschodniej połowie Europy.
Bardzo będzie nie w smak Niemcom i

nawet Anglja zacznie się głęboko zasta­
nawiać nad możliwemi następstwami,

A jakże tain będzie z bolszewikami?.
— Sami się zreform ują.

,,Józef do Józefa".
W amerykańskim tygodniku ,.1’ime"'

opublikowano w przeglądzie spraw za­
granicznych w rubryce ,,Poland" (Pol­
ska) artykuł pt. ,,Joseph to Joseph" (Jó­
zef do Józefa), w którym jest mowa o

marsz. Józefie Piłsudskim i o Józefie

Stalinie, dyktatorze komunistycznym
sowieckiej Rosji. Redaktor tygodnika
,,Time" nazywa Piłsudskiego także

,,dyktatorem", przyznaje jednak, że jego
dyktatura jest odmiennego rodzaju od

dyktatury Stalina.

,,Jako jeden dyktator do drugiego —

pisze ,,Time" — Józef Stalin wysłał u-

biegłego miesiąca Józefowi Piłsudskie­
mu niezwykły dar osobisty. Składał on

się z grubej pliki pożółkłych ze starości
dokumentów. Stąlin skrzętnie pozbierał
dokumenty z archiwów byłej carskiej
tajn ej policji, dotyczące działalności Pił­
sudskiego za czasów caratu. Gdy Pił­
sudski otrzymał te dokumenty w swym
m ajątku Pikiliszkach pod Wilnem, nie

posiadał się z radości, zam knął się sam

w swojej pracowni i pochłaniał je jeden
po drugim".

Przygotowania
do przyszłego óucSźefu.

Warszawa, 31. 8. (Teł. wł.). D eparta­
ment budżetowy ministerstwa skarbu

wyznaczył urzędom centralnym termin
składania nowych budżetów na rok

1934-35. Termin prekluzyjny jest wy­
znaczony na 10 września br. Ponieważ

btidżety ważniejsze zostały już ustalo­
ne; należy więc się spodziewać, iż nie­
zadługo w ministerstwie skarbu roz­
poczną się konferencje nad ustaleniem

globalnej sumy przyszłego budżetu i
to zarówno w dochodach, jak i rozcho­
dach.

Katastrofa kolejowa
pod Stuttgartem.

Maszynista wyrzucił palacza.
Berlin, 31. 8. (PAT). Pod Stuttgartem

wydarzyła się katastrofa kolejowa, w

której odniosło rany 28 osób, w tern 3

osoby ciężkie. Powodem katastrofy by­
ło najechanie pociągu osobowego na po­
ciąg towarowy. Jedna lokomotywa do­
znała uszkodzeń, druga wykoleiła się.

O drugim wypadku kolejowym dono­
szą z pod Darmstadtu, Podczas sprzecz­
ki na lokomotywie maszynista wyrzucił
na tor palacza, który odniósł ciężkie
rany. Maszynistę aresztowano.

Powrót polskiej ekspedycji polarnej
Do Sztokholmu przybyli członkowie

polskiej ekspedycji polarnej. Ekspe­
dycja odpłynie do Gdyni w sobotę.

Skutki orkanu w Stanach Zjednoczonych.

W Ameryce szalał straszliwy orkan, który wyrządził szkody na sumę 10 milionów
dolarów. Wielu ludzi zginęło. Na skutek ulewy tory kolejowe zostały podmyte i
wykoleił się ekspress Nowy Jork - N. Orlean. Na zdjęciu widzimy gruzy pociągu.
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Prewokacle niemieckie witwarzaią stan zapalnir lak w r. 1914
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f* i i *iParyż, 31. 8. (PAT) ,,Ere Nouvelle" o-

mawiając represje rządu niemieckiego
w stosunku do prasy zagranicznej i a-

resztowanie francuskiego dziennikarza
Lorettea w czasie uroczystości w Nie-
dkrwaldzie, stwierdza, że prześladowa­
nia te oraz ustawiczne prowokacje nie­
m ieckie na granicach zbliżają nas coraz

bardziej do stanu, jaki panował w roku

poprzedzającym wybuch wojny świato­
wej w r. 1914.

Paryż, 31. 8. (PAT) Cała prasa po­
święca liczne komentarze rezultatom

podróży inspekcyjnej premjera Daladie-
ra i jego oświadczeniom, udzielonym
prasie po powrocie z objazdu wscho­
dnich granic republiki.
. Dzienniki prawicowe domagają się

nie tylko ochrony granic przez budowę
forłyfikacyj, lecz również wyciągnięcia
konsekwencyj z ostatnich prowokacyj i

poczynań rządu hitlerowskiego i zawró­
cenia z drogi bezkrytycznego pacyfi­
zm u.

,,L'Ordre" podkreśla, że partja rady­
kalna zaczyna już jasno widzieć obecny
stan rzeczy. Drogę, która wiedzie od

mgieł Locarna — twierdzi dziennik —

do systemu obrony Metzu możnaby na­
zwać drogą radykalizmu do Damaszku.
Daladier przebył ją, ale o ile pragnie
stworzyć dzieło trwałej wartości, nie

powinien zaniedbywać niczego, co mo­

głoby przyczynić się do obrony wojsko­
wej, socjalnej, ekonomicznej i ducho­
wej kraju.

,,La Libarte" zwraca się do premje­
ra Daladiera z wezwaniem, aby nie tyl­
ko doglądał fortyfikacyj, ale przede-
wszystkiem czuwał nad podniesieniem
ducha narodowego wśród młodzieży,i
gotowością do obrony wolności.

Powrót marszałka senatu

Raczkiewicza d o kraju.
Warszawa, 31. 8. (Teł. wł.) . W czoraj

przybył do Warszawy marszałek sena­
tu p. Raczkiewicz, który przez czas dłuż­
szy bawił w Brazylji i Argentynie,
zwiedzając tam ośrodki polskie, jako
prezes organizacji Polaków, znajdują­
cych się poza granicami kraju.

Prowokacje hitlerowskie
w Eupen-

Bruksela, 31. 8. (PAT). W Eupen mia­
ło miejsce charakterystyczne zajście dla
stosunków granicznych. Do miejsco­
wej kawiarni weszło 3 Niemców, wita­
jąc obecnych okrzykiem: ,,Heil Hitler!11

Gdy jeden z obecnych Belgijczyków nie

odpowiedział na tego rodzaju powitanie,
Niemcy rzucili się na niego, raniąc go
ciężko poczem zbiegli.

Pożar samolotu
na wysokości 2V2 tys. mtr.

Lyon, 31. 8. (PAT) Aeroplan pocztowy
Faryż-Marsylja zapalił się niedaleko

Lyonn. Wśród ciemnej nocy z wysoko­
ści 2590 mtr. radjotelegrafista Poger był
zm uszony wyskoczyć ze spadochronem
i wylądował na rzece Lolrze, na szczę­
ście w pobliżu brzegu. Pilot zdołał po­
żar opanować, dzięki czemu mógł wy­
lądować na lotnisku Bron pod Lyonem.

Piorun uderzył w samolot

Ooeringa.
Berlin, 31. 8. (PAT). W czoraj dopiero

biuro W olffa ogłosiło wiadomość, że

podczas przelotu premjera Goeringa w

dniu 23 bm. z Monachjum do Berlina,
piorun uderzył w samolot, niszcząc ra­
diostację samolotu, który dostał się nad
lasem 'turyńgijskim w strefę burzy
śnieżnej. Pomimo wypadku lotnik kpt.
Hucke zdołał szczęśliwie doprowadzić
maszynę na lotnisko w Tempelhofie.
Premjer Goering wystosował do lotnika

specjalne pismo z wyrazami uznania.

Zapowiedź n w * w dewaluacji
dolara.

Roosevelt zniósł zakaz wywozu, świeżego złota,
Londyn, 31. 8. (PAT) Nastąpił tu spa­

dek ceny złota o 7 pensów na uncji. 0 -

becnie cena złota wynosi 128,9 pół dzie­
siątych pensów za uncję.

Londyn, 31. 8. (PAT) Rozporządzenie
prezydenta Roosevelta, rozluźniające o-

bowiązujący dotychczas zakaz sprzeda­
ży i wywozu złota w odniesieniu do zło­
ta świeżo wydobytego zostało ogłoszone
celem przyjścia z pomocą am erykań­
skiej produkcji złota, które wobec em­
bargo nie mogło uzyskać ceny, panują­
cej na wolnych rynkach światowych.
Obecne rozporządzenie umożliwi ame­
rykańskim kopalniom złota, reprezen­
tującym przeszło iO’% produkcji świa­

towej sprzedaż uncji złota za prawie 30

dolarów, podczas gdy dotychczas ofi­
cjalna cena wynosiła 20,67 doi, W ko­
łach City londyńskiej uważają, że po­
wyższe rozporządzenie zmieni wartość

złotego składnika dolara i interpretują
je jako zapowiedź oficjalnej dewaluacji
waluty amerykańskiej.

Odtąd dolar nie będzie już posiadał
zgóry określonej zawartości złota, lecz

będzie się on zmieniał z dnia na dzień
w zależności od fluktuacji cen złota na

wolnych rynkach. Ceny na wolnych
rynkach będą więc decydowały o cenie

płatniczej amerykańskim kopalniom
złota przez skarb amerykański.

ff

,,Kupujcie zaraz
Kampania wśród konsumentów St. Zjednoczonych.

Waszyngton, 32. 8. (PAT) Gen. John­
son bada obecnie szczegółowo plany za­
krojonej na olbrzymią skalę kampanii
pod hasłem ,,kupujcie zaraz". Przewi­
dziane jest m. in. zwrócenie się do kon­
sumentów z apelem do kopna towarów
wartości 2 miljardów dolarów. . Plany
te, jak przypuszczają, wymagać będą
wydania zarządzeń uzupełniających,
wśród których znajdzie się inflacja,

chyba, że obecne wysiłki dokonają cudu.

Funkcjonarjusze departamentu skar­
bu stwierdzają, iż ostatnie zarządzenia
prezydenta Roosevelta, dotyczące, złota
nie stanowią oficjalnej akcji na rzecz

zmniejszenia zawartości złota w dolarze,
ani otwarcia wolnego rynku. Zarządze­
nie to jedynie przygotowuje dla farme­
rów i producentów drogę do osiągnięcia
lepszych cen na ich produkty.

PoEske-ruTnuńsiia

konwencja handlowa.
Bukareszt, 31. 8. (PAT). Podpisana

tu została konwencja handlowa między
Polską a Rumnnją. W imieniu Ru-

munji konwencję podpisał podsekretarz
stanu Tillea, w imieniu Rzplitej p. Arci­
szewski poseł Rzplitej w Bukareszcie.

Konwencja wchodzi w życie z dniem
1 września br. i obowiązywać będzie od

nowego roku z tern jednak, że może

być przedłużona.
Konwencja ta reguluje wymianę to­

warów między obu państwami na pod­
stawie wzajemnych kontyngentów. Ru-

munja otrzymała kontyngenty na świe­
że owoce, konserwy, nasiona oleiste,
skóry, celulozę i t. d. Kontyngenty o-

trzymane przez Polskę dotyczą surow­
ców, półfabrykatów węgla, konserw,
cynku, przędzy, rur używanych w prze­
myśle naftowym i t. d.

Embargo na złoto wStanach Zj.
caecsściowo zratesioira.
Zaostrzenie kar na gromadzących złoto.

Nowy Jork, 31. 8. (PAT). Rozporzą­
dzenie prezydenta Roosevelta, dopu­
szczające wolny obrót złotem opatrzone
jest następującemu warunkami: Złoto
może być sprzedawane jedynie zagrani­
cą lub osobom , które zgłosiły zapotrze­
bowania dla celów przemysłowych lub

artystycznych. Zniesienie istniejących
ograniczeń wchodzi w życie natych­
m iast. Cena sprzedaży złota będzie o-

znaczona przez sekretarjat stann dła

spraw skarbowych, przyczem sprzedaż
dozwol-ona będzie za pośrednictw em

banków federalnych, lub upoważnio­
nych przez skarb agentów. Zostaną wy­
dane nowe zarządzenia zabraniające
gromadzenia złota.

Po upływie trzydziestu dni nikt nie

będzie m iał prawa posiadania złotych
monet lub złota w sztabach lub certyfi­
katów, opiewających na złoto, a sekre­
tarjat stanu dla spraw skarbu będzie
m iał prawo ustalić nowe rozporządze­
nia, które okażą się niezbędne. Rozpo­
rządzenie przewiduje karę za nieprze­
strzeganie przepisów dochodzącą do
10.000 dolarów lub też 10 lat więzienia.

Zniesienie embargo i jednoczesne za­
rządzenia zakazujące grom adzenia zło­
ta zostały nagle ogłoszone w letniej re­
zydencji Rocsevelta Hyde Parku przed
wyjazdem prezydenta na wycieczkę sa-

| mochodową.

Prezydent Ekwadoru nie chce
ustąpić.

Buenos Aires, 31. 8. (PAT). Donoszą
z Guayaąuill, że kongres narodowy
Ekwadoru wyraził prezydentowi repu­
blika p. Martinez Mora votum nieufno­
ści. Prezes Rady Ministrów p. Balarezo

podał się do dymisji. Generalny in­
spektor armji, pułkownik Carlos Guer-

rero, który w charakterze senatora

głosował przeciwko prezydentowi repu­
bliki, został złożony z zajmowanego sta­
nowiska. Gmach Kongresu Narodowe­
go w Ouito został otoczony w-ojskiem
celem zapobieżenia ewentualnym rozru­
chom. Prezydent republiki przesłał do

kongresu notę, odmawiającą katego­
rycznie podania się do dymisji.

Delegaci faszystów na zjeździe
hitlerowców.

Berlin, 31. 8. (PAT) Na zjazd partyj­
ny w Norymberdze Mussolini wysłał
speejalną delegację, na której czele stoi
wicesekretarz partji faszystowskiej
prof. Merficati.

Koncentracja w ojsk sowieckich

we wschodniej Syberji.
Tokio, 31. 8. (PAT). Agencja Reute­

ra donosi, że według wiadomości jakie
ukazały się w tutejszej prasie, pocho­
dzących z miarodajnych źródeł, zbroj­
ne siły sowieckie w Syberji wschodniej
wynoszą obecnie więcej niż połowę ca­
łej armji japońskiej. Sowiecka esk adra

powietrzna liczy 300 samolotów, w'śród

których ciężkie samoloty bombow'e sta­
nowią poważną liczbę. Według ogólne­
go mniemania koncentracja sił zbroj­
nych ma charakter defensywny, nie­
m niej jednak niepokoi ona Tokio.

Pożar w Drohobyczu stłumiony.
W uzupełnieniu wczorajszej wiado­

mości o pożarze rafinerji ,,Nafta" w

Drohobyczu, należącej do koncernu ,,Ma­
łopolska" dowiadujenćy się co następu­
je: Pożar wybuchł wieczorem i objął
kilka zbiornikó-w z gazoliną i benzyną o

łącznej pojemności około 10 cystern. Sy­
tuacja była niezwykłe groźna, gdyż w

bezpośredniem sąsiedztwie ognia znaj­
dow'ało się kilka zbiorników napełnio­
nych benzyną. Dzięki wysiłkom kilku

straży pożarnych ogień został ugaszony
po 4 godzinach. Straty materjalne wy­
noszą kilkadziesiąt tysięcy zł.

Siedmioraczki.
Buenos Aires, 31. 8. (PAT). Donoszą

z Bogota, że na posiedzeniu Izby Posel­
skiej został odczytany telegram, prze­
słany przez władze administracyjne
miejscowości San Pedro w okręgu Boli-
var z zawiadomienie-m , że żona rolnika
Luis Perez powiła siedmiu synów. Za­
równo matka, jak i niemowlęta cieszą
się makomitem zdrowiem.

W Brennerze aresztowano 70 hitlerowców.

Insbruck, 31. 8. (PAT) Ubiegłej nocy
został oprowadzony z tutejszego wię­
zienia Franz Hofer, przywódca partji
narodowo-socjalistycznej w Tyrolu. U-

prow'adzenia dokonało trzech osobników
w uniformach Heimwehry, którzy za-

chłoroformowali trzech urzędników'
więziennych i zabranemi od nich klu­
czam i otworzyli celę Hofera, poczem
szybko wsiedli wraz z nim do oczeku­

jącego przed więzieniem samochodu i

odjechali w' kierunku Brenneru.
Władze be-zpieczeństwa natychmiast

zawiadomione o w'ypadku zarządziły po­
ścig narazie bez pozytywnych rezulta­
tów. Koło Brenneru znaleziono tylko
puste porzucone auto, którem wywie­
ziono Hofera.

W związku z powyższem w Brennerze

aresztowano około 70 narodowych so­
cjalistów.

Dodatki i premje dla lotników.
Warszawa, 31. 8. (Teł. wł.). Ogłoszo­

ne zostało urzędowo rozporządzenie mi­
nistra spraw wojskowych, wydane w

porozumieniu z ministrem skarbu w

sprawie zmian w rozporządzeniach o

dodatkach i premjach aeronantycznych.
Rozporządzenie to przew-iduje, że ofi­

cerom, podoficerom i szeregowcom ae-

ronautyki personelu latającego aero-

nautyki wojska i m arynarki wojennej
przysługuje, zależnie od rodzaju specjal­
ności i zaliczenia do odpowiedniej kla­
sy, do-datek aeronautyezny. Rozporzą­

dzenie przewiduje pięć kategoryj tego
dodatku.

Rozporządzenie ministra określa po­
nadto czasokresy półroczne, za które

przysługuje dodatek, przewidując jedn-o­
cześnie, że oficerowie personelu latają­
cego dele-gowani na studja zagraniczne
na czas dłuższy, aniżeli jeden rok, sąu-

prawnaeni do w'yko-nania warunków lo­
tniczych nie na przewidziane rozporzą­
dzeniem okresy półroczne, lecz roczne,

uzyskując tem samem prawo do pobie­
rania dodatku a-eronautycznego n-ie w

okresach półrocznych, lecz rocznych
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Austrja ponad wszystKo?
Wewnętrzny chaos polityczny w republice naddunajskie|.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Wiedeń, 27 sierpnia 1933 r.

,,Oesterreich iiber alles" - Austrja po­
nad wszystko!

Pod takim napisem uśmiecha się ze

wszystkich parkanów i słupów reklamo­
wy-ch Wiednia młodzieńcza i trochę pucu-
łowata twarz kanclerza Dollfussa. U spo­
du parę zdań zachęca do wstępowania w

szeregifrontu chrześcijańsko-socjalnego. Ale
od czego są ,,nazi"? Co drugi plakat jesf

Pałac Habsburgów w Schćnbrunn
pod Wiedniem.

poprysikany czemidłem. Prawie z reguły
pencizie branżowych bojowników mszczą

się na oczach najm niejszego i najmłodszego
Z dyktatorów Europy.

,,Oesterrcich tiber alles" i pod spodem
bezy, które nic nie widzą! Wygląda t.o ra­
zem na symbol. Dobroduszny Wiedeńczyk
zdaje się u spodu trzymać za pustą kie­
szeń i pytać: Austija ponad wszystko? —

Dobrze, ale ponad co i ponad kogo?-
Przez długie 10 dni niosły mnie na

jwym grzbiecie fale Dunaju od Passawy do
Wiednia. Rozmawiałem z wieśniakami i

drobnymi ludźmi prowincji. Byli wszyscy
jednako spokojni, jednako nieufni i jedna­
ko niezadowoleni. Widać było po nich, że

'czekają. Jedni na Hitlera, a drudzy? Nie
umieli objaśnić na co, ale czuć było, że nie

wierzą w trwałość obecnego stanu rzeczy.
Na pytanie, jaka partja jest najsilniej­

sza, odpowiadali bez wahania, że narodo-

wo-socjalistyczna. ,,Niech tylko rząd roz-

pisze wybory — mówili — a Dollfuss prze­
kona się, że jego zwolennicy stanowią
mniejszość". Wyrażałem na to wątpliwość,
czy łagodni Austrjacy nadają się ze swym
charakterem do hitlerowskich, brutalnych
metod rządzenia. Klasyczny emeryt z ba­
kami a, la Franciszek Józef I odpowiedział
mi w Krems w piwiarni, pamiętającej cza­
sy króla Ćwieczka: ,A cóż to? Czy mamy
może demokra-cję?... Przyjdzie Hitler, to

przynajmniej większość będzie uciskała
mniejszość, a nie odwrotnie, jak to się o-

baonie dzieje!"
Było to twierdzenie zbyt krańcowe. Mo-

ko to i prawda, że na austriackiej prowin­
cji więcej jest hitlerowców niż chrześcijań­
sko-socjaltiych Dollfussa. Ale to nie jest
cale państwo. Nad czteroma miljonami
biednych chłopów i górali, jak potworna
głowa na korpusie karła wznosi się dwu­
milionowy Wiedeń, który od zarania
austriackiej republiki jest opanowany I

rządzony przez socjalistów.
Gdy wylądowałem na przedmieściu

Nussdorf, napotkałem na monumentalny
kompleks nowoczesnych domów mieszkal­
nych, poświęconych Karolowi Marsowi.
Na froncie każdego z budynków ogro-mne
złote napisy głosiły, że domy te wybudo­
wano z funduszów podatku lokalowego, te­
go podatku, który konfiskuje od 15 lat do­
chody kamieni-czników wiedeńskich na

rzecz socjalistycznego budownictwa i so­
cjalistycznej, nieprawdopodobnie rozrzut­
nej gospodarki.

Obecnie Dollfuss plajtującej gminie wie­
deńskiej narzucił obowiązek płacenia 32
miljonów szylingów rocznie do kasy rzą­
du związkowego. Jeśli socjaliści, posiada-

jjący zdecydowaną większość w parlamen-
icic stolicy, nie mówiąc o magistracie, nie

;zapłacą, wtedy rząd mianuje komisarza i

jurwie wszystkie łby czerwonej hydry. Tak

|będzie kiedyś. Dziś jednak socjalizm au-

jstrjacki jeszcze się wije mię-dzy Scyllą
idyktatury Dollfussa a Charybdą gorszej

dyktatury Hitlera i zaraża swym przed­
śmiertnym oddechem i tak już niezbyt
czystą atmosferę polityczną.

Istnieje jeszcze jedna partja. Nie po­
siada przedstawicieli w parlamencie, ale
za to zajmuje bodaj maleńki kącik w ty­
siącznych austrjackich sercach. W skła­

dach papieru, w trapika-ch tytoniowych, w

gasthofach prowincjonalnych wszędzie mo­
żna spotkać portret Franciszka Józefa I.

Ostatniego Karola jakoś nikt nie pamięta,
ale syn jego i obecny pretendent do tronu
Otton uśmiecha się kusząco do zjadaczy
wiedeńskich kajzerek z tanich, dla ludu
przeznaczonych kartonów.

Stary zamek cesarski w Schónbrunnie

odwiedzają tłumne wycieczki. Wszystko w

nim tak jakoś pozostało, jakby stary
Franz-Joseph I dziś z niego wyszedł. Stoi

jego biurko, skromne łóżko i równie nie­
bogaty pokój jadalny z całym pietyzmem
utrzymane. Przewodnik na każdym kro-ku

podkreśla, że cesarz żył jak mieszczanin,
że myl się w niewielkiej miednicy, że nic
miał przy sypialni łazienki, że wstawał o

4-tej rano do pracy... A poczciwi Austria

cy patrzą okrągłemi z podziwu ^oczyma i
z piersi ich wydobywają się ciche wes­
tchnienia żalu za utraconą świetnością i za

cesarzem, który władał nad 43 miljonami
swoich ludów".

Już w Aschach, niemal na pograniczu
niemieckiem, zaręczano mi, że w Austrji

I
jest spokojnie i że ta cisza nic dobrego nie

wróży. Spotkałem się z tern zdaniem 'wie­
lok rotnie. ,,Tak dalej być nie może", ,,Coś

musi przyjść", ,,To cisza przed burzą" —

tak wygląda polityczne credo przeciętnego
człowieka ulicy.

Jest w tem wiele racji. Hitlerowcy w

żadnym wypadku nie uzyskają takiego
zwycięstwa wyborczego jak w Niemczech,
Rząd Dollfussa ze swą ,,Oesterreich iiber
alles" jest w gruncie rzeczy pozbawiony
idei. Socjaliści już głowy po pogromie nie

podniosą. Ale coś musi się stać.

To ,,coś" - to powrót Habsburgów! Ż a­
dne wewnętrzne rozwiązanie polityczne nie

przyniosłoby takiego wyjaśnienia na wszy­
stkich frontach, jak wjazd młodego Ottona
na pięknym, białym rumaku w podwoje
Schonbrunnu! Kto wie, czy nawet socja­
liści nie owinęliby się jak bluszcz u stóp
jego tronu. Płaszcz monarchji nakryłby
wszystkich bielą gronostajów, któraby by­
ła symbolem wewnętrznego pokoju.

Glorieta w parku w Schónbruno.

Habsburgowie nie mogą wrócić bez po*
mocy z zewnątrz. Losy Austrji zazębiły się
tak z najważniejszemi linijami polityki za­
granicznej, że w Wiedniu nie można roze­
znać już granicy między ,,wewnątrz" i ,,na-

zewriątrz". Druga część tego gordyjskiego
węzła zasupłanego nad Wiedniem wymaga

osobnego omówienia.
St. Równicki.

Habsburgowie wytaczała proces

paóttwom sukcesyjnym o miliard fr.

Paryż, 31 8. (PAT;) Prasa francuska

donosi, że arcyksiążę Maksymilian
Habsburg, brat byłego cesarza Karola
udał się do Budapesztu w celu wytocze­
nia wielu państwom w imieniu rodziny
Habsburgów procesu o zwrot majątku
Habsburgów. Zdaniem jego państwa
sukcesyjne skonfiskowały nielegalnie
majątek, przedstawiający wartość około

miljarda franków. Arcyksiążę Maksy­
m ilian Habsburg występuje w imieniu
50 członków rodziny Habsburgów,

53 afer szpiegowskich.
Paryż, 31. 8. (PAT.) ,,Petit Jo'urnal"

zwraca uwagę na niezwykle ożywioną
akcje szpiegowską na pograniczu fran-
cusko-me -mieekiem w ostatnich czasach.
Pismo stwierdza, że w ciągu ostatnich
dwóch lat wykryto 53 większe afery
szpiegowskie, a 21 spraw znajduje się
obecnie w trakcie śledztwa. Centralą
akcyj szpiegowskich jest Strasburg,
gdzie niemal codziennie dokonywane są
aresztowania.

Żołnierz usnąk na armacie.

Prasa angielska przynosi z ostatnich manewrów sympatyczny bardzo obrazek żoł­
nierza, który podczas krótkiego wypoczynku na manewra-ch zdrzemnął się na lufie

armatniej. Wolał widocznie tę niewygodną pozycję niż opuszczenie choćby na krót­
ki czas swego ,,posterunku".

Marek Romański.

Csiatniag r a

yostkimmu-
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Nie, panie Snarski! Nie znam ta­
kiej kobiety!

Jeszcze jeden ukłon i mocny uścisk

dłoni.
Snarski opuszcza gmach ambasady.

Jest zupełnie zadowolony z treści roz­
mowy z ambasadorem. Jakże chciałby,
jakżeby pragnął wiedzieć, kto była i jak
się nazywała owa kobieta, którą ambasa­
dor de Morganti znał, choć do znajomo­
ści tej nie chciał się przyznać.

Snarski podszedł do taksówki, wsiadł
'do niej i rzucił adres.

- Prokurator przy sądzie okręgo­
wym!

Samochód ruszył. W ślad za nim po­
szła zaraz druga taksówka, która czeka­
ła oddawna na skrzyżowaniu ulic.

r- Jechać za tamtym samochodem! -

rozkazał siedzący w samochodzie osob­
nik i dwa auta pomknęły szybko ulica­
mi Warszawy.

Osobnik siedzący w taksówce, śpie­
szący za wozem, którym jechał Snarski,
czynił w drodze jakieś notatki.

Nachylił się znowu do szofera.
— Panie kierowco! Daję nagrodę,

gdy nic stracimy tamtego wozu z oczu.

— Klawo jest — odparł krótko szofer

taksówki.

Snarski nie zdawał sobie dobrze spra­
wy z tego, że był śledzony bardzo do­
kładnie i że groźny Yoshimura wiedział
o każdym kroku detektywa.

ROZDZIAŁ' W L

Ona jest niewinna!.-

Prokurator Runge poruszył się nie­
cierpliwie i spojrzał na doręczony przez

woźnego bilet wizytowy.
Miał zajęcia powyżej uszu i zapowie­

dział wyraźnie, że nikogo przyjmować
dziś nie będzie.

Prokurator Runge obrócił kilkakrot­
nie w palcach bilet wizytowy, poczera
podniósł słuchawkę telefoniczną i połą­
czył się z naczelnikiem urzędu śledcze­
go. Wymienił z nim kilka zdań, po­
czerń uśmiechnął się sam do siebie i za­
dzwonił n a woźnego.

— Proszę poprosić tego pana!
W drzwiach gabinetu prokuratora

wyrosła silna, masywna sylwetka Snar-

skiego.
Prokurator Runge wstał i wyciągnął

do niego rękę.
- Bardzo mi miło poznać pana. Je­

stem dziś ogromnie zajęty, n ie chciałem

jednak, by pan czekał na mnie zbyt
długo.

Snarski uśmiechnął się w odpowiedzi.
- Może pan być pewny, panie proku­

ratorze, że nie trudziłbym pana bez

, ważnej przyczyny.

- Proszę! Niech pan siadał Służę,
panu wszystkiem, czem tylko mogę.

- O, pan jest bardzo uprzejmy, pa­
nie prokuratorze.

Snarski zajął wskazane,mu miejsce.
Prokurator Runge wydobył pudełko z

papierosami.
- Pan pozwoli'?
- Z przyjemnością.
- O 'ile się nie mylę, pan miał coś

wspólnego ze słynnym ,,Scotland Yar­
dem'* i nie tak dawno przybył pan do

Pclski.
- Zupełna racja. Jestem byłym ko­

misarzem ,,Scotland Yardu'* i do Polski

przybyłem nied-awno!
- Tak! Nie wiem już z jakiej przy­

czyny, nazwisko pana obiło mi się o

uszy!
- Wspomogę pana, panie prokurato­

rze moją pamięcią. Przybyłem do Pol­
ski, a ściślej mówiąc do Warszawy, w

dniu, w którym zamordowany został

mój przyjaciel inżynier Arnold. Rylski.
- Ach tak... To pan zaalarmował

wówczas policję-
- Istotnie, to była moja skromna za­

sługa! W tym samym dniu zabity zo­
stał również ambasador Eryk van Ber-

gen...
- Tak! Tak-! Zgadza się najzupeł­

niej...
Snarski wyrzucił z siebie kłąb sinego

dymu.
- Panie prokuratorze! — rzekł zmie­

niając nagle temat rozmowy. Nie chciał­
bym zajmować panu zbyt wiele czasu.

Powiem krótko, o co mi chodzi...

— Proszę. Jestem gotów zrobić, co

tylko będę mógł-
— Pan prowadzi sprawę zamordowa­

nia barona Eryka van Bergen?
— Ja!
— Pod zarzutem tej potwornej zbro­

dni aresztowana została znana artystka
panna Hanka Orsini-

— Tak! Rozprawa odbędzie się w naj­
krótszym czasie! Redagow'anie aktu o-

skarżenia jest na uk-ończeniu...
— W porządku! Otóż panie prokura­

torze, prośba moja jest taka: chciałbym
poroz-mawiać z panną Orsini...

Prokurator Runge poprawił wielkie,
rogowe okulary.

— Panna Orsini przebywa w areszcie

śledczy-m -

— Wiem o tem! Gdyby przebywała
na wolnej stopie za kaucją, mógłbym
widzieć się z nią bez pytania pana pro­
kurato ra o pozwo-lenie...

— Słusznie! Pozwoli mi pan jednak,
że zadam panu drobne pytanie. Czy pan
zna pannę Orsini?

— Z fotografji-
— A osobiście?
— Nie wid-ziałem jej nigdy w życiu!
Prokurator spojrzał ze zdziwieniem

na de-tektywa.
— Więc pan jej nie zna?

— Nie!
— Wobec tego...
Prokurator zawahał się. Snarski pa­

trzał na niego z lekkim uśmiechem na

kształtnych wargach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Najwyższy sad wojskowy skazał majora Sławińskiego

na dwa lata wiezienia.
Z Warszawy donoszą:
Wielkie wrażenie wywołało swego

czasu zabójstwo w' restauracji Ziemiań­
skiej w Warszawie. Major Stawiński
zastrzelił ziemianina Jankowskiego.
Zmarły, jak wykazało śledztwo, nie dał

pgwodów cło tak krwaw'ego zakończenia
stosunkowo drobnego zajścia.

Odbyła się rozprawa w sądzie wojsko­
wym pierwszej instancji i zabójca zo­
stał skazany na karę dwuletniego wię­
zienia bez degradacji z wojska.

Od tego wyroku obrona, jak i proku­
rator zgłosił odwołanie. Sprawa ta stała

się przedmiotem rozważań najwyższego
sądu wojskowego. Przewodniczył gen.
Mecharowski, oskarżał prok. Rybicki,
obronę wnosił senator BB Wyrostek. Po

przeprowadzonej rbzprawie zapadł wy­
rok, skazujący mjr. Stawińskiego na 2
łata więzienia oraz wydalenie z korpusu
oficerskiego i skonfiskowanie broni, z

której zostało dokonane zabójstwo na

rzecz skarbu. -

,

W sferach wojskowych stolicy wyrok
teń wywołał silne wrażenie. Znajdzie
cn również echo i wśród społeczeństwa,
które z prawdziwym niepokojem przyj­
mowało coraz częstsZś wiadomości o po­
dobnych krwawych porachunkach.

Kary I kary...
Nowa ustawa ubezpieczeniowo-spo-

łeczna, do której obecnie opracowywane
są przepisy wykonawcze, przewiduje m.

in. wysokie kary na pracodawców. Za

niezgłoszenie w terminie przepisanym
zatrudnionego pracownika kara grzyw­
ny dochodzić będzie do 500 zł. Za po­
dawanie nieprawdziwych informacyj,
dotyczących pracownika — kara do 3000
zł. Za potrącanie pracownikowi wyż­
szych kwot, aniżeli przewiduje ustawa,

pracodawca podlegać będzie karze do

500 zł.
Z drugiej strony ubezpieczony podle­

gać będzie karze m. in. za niestosowa­
nie się do postanowień regulaminu dla

chorych i poleceń lekarzy i wtedy pod­
legać będzie karze pieniężnej w formie

pozbawienia go zasiłku chorobowego do

wysokości 40 % tygodniowego zasiłku.
Za podawanie przez pracowników nie­
prawdziwych danych lub wyjaśnień ka­
ra opiewa do 100 zł itd. itd.

Echa ,,Panamy wełnianej”.
Izrael Nasielski zaprzecza.

W ,,Dzienniku Bydgoskim” z dnia 22
bm. (nr. 192) w artykule ,,Panama weł­
niana" wyczytałem, że ,,owym oszustom

pomagał żyd Izrael Nasielski, który jak
głosi fama, ma za sobą ciekawą prze­
szłość" itd. Oświadczam, iż z powyższą
sprawą nic wspólnego nie miałem i żad­
nych zaświadczeń na wełnę nie wyda­
wałem — o czem wiadomem jest poste­
runkowi policji państwowej w Skulsku.

(-) Izrael Nasielski,
wieś Mniszki, gmina Skulskawieś.

Drobne wiadomości.
— Wielkie manewry armjl niem ieckiej

odbywają się nad litewską granicą wzdłuż
Niemna.

— W Karpatach, na Bukowinie, spadł
śnieg.

— Wściekły pies pokąsał w Łodzi na

ulicy Bydgoskiej czterech ludzi.
— Policja rozwiązała grupę narodo-

wo-sócjałistycznej partji robotniczej
(polskich hitlerowców) w Katowicach-

Załężu — ze względu na bezpieczeństwo
publiczne.

— Marszałek senatu Raczkiewicz

wręczył organizacjom polskim w Para­
nie kwotę 60.000 zł na budowę Domu

Młodzieży Polskiej.
— Budowa d'rugiego' lotniska w W ar­

szawie. Aeroklub warszawski podjął
inicjatywę w'ybudowania drugiego lo­
tniska sportowo-komunikacyjnego na

terenach w Goeławiu.
— Dziewięć miljonów osób zwiedziło

dotychczas wystawę światową w Chi­
cago.

— Rada miejska miasta (Juebec zwró­
ciła się, do ministra imigracji z żąda­
niem by nie.wypuszczał do Kanady ży­
dów z Niemiec.

— 262 lotników przeleciało w roku

bieżącym Atlantyk. Wśród tych śmiał­
ków znajdowało się 234 Włochów.

— Statki pasażerskie na Wiśle prze­
wiozły do Warszawy w lipcu tego ro'ku
około 15 000 osób.

— W Poznaniu za Bramą Warszaw­
ską poświęcono nowy ogród szreberow-

ski, mający 366 działek.
— Konkurencja dla Monte Carlo. W

kąpielisku Baden pod Wiedniem po­
w'staje now'e kasyno gry.

Nowe pogłoski o amnestii.
Pomimo zaprzeczeń, w kołach praw­

niczych zapewniają, że w związku z 15

rocznicą odzyskania niepodległości Pol­
ski ogłoszona będzie amnestja. Ma ona

dotyczyć tylko przestępców o charakte­
rze politycznym, a więc również i pra­
sowych.

Władze w tej sprawie nie udzieliły
ani potwierdzającej, ani zaprzeczającej
odpowiedzi.

0 równomierna sprzedaż zbóż.
Słowa przestrogi kół rolniczych.

Warszawa. (Teł. wł.) Związek izb i

organizacyj rolniczych ogłosił enuncja­
cję, potępiającą nierozważny i szkodli­
wy pęd rolnictwa do wyzbywania się
nowego zboża. W enuncjacji tej czyta­
my m. iw.: ,,Dążyć należy do tego, aby
podaż '-naszego żyta na zagranicę była
możliwie równomierna. Jest to możliwe

tylko o tyle, o ile rolnicy będą się sta­
rali w granicach możliwości równo­
m iernie rozłożyć swe sprzedaże na cały
rok gospodarczy. Pamiętać przytem na­
leży, że w roku bieżącym będziemy po­
siadali nadwyżki wywozowe wszystkich
czterech zbóż i sprzedaż pszenicy, jęcz­
mienia i owsa na rynkach zagranicz­
nych będzie również łatwiejsze i korzy­
stniejsza, jeżeli będzie rozłożona na ca­
ły rok gospodarczy. Wobec tego w in­
teresie rolnictwa naszego leży, aby
wszyscy rolnicy przestrzegali równo­
miernej sprzedaży zarówno żyta, jak i

innych zbóż."

Sie esób na lawie oskarżonych.
W ciągu najbliższych tygodni odbę­

dzie się w sądzie okręgowym w Piotr­
kowie nadzwyczaj sensacyjna sprawa
szajki handlarzy żywym towarem. Na
ławie oskarżonych zasiądzie zgórą 100
osób. Szajka ta prowadziła handel ko­
bietami nietylko w Polsce lecz i zagra­
nicą,. Część członków tej szajki znajdu­
je się w więzieniach w Niemczech, Au-

strji i innych krajach. Większość człon­
ków handlarzy żywym towarem rekru­
tuje się z mieszkańców Piotrkowa.

*
----

Z Tms Wschodnich.
Polski nauczyciel ocalił jej życie.

W lesie miodowskim w powiecie ol­
sztyńskim zbierało kilka kobiet grzyby.
W czasie tej pracy pewną wdowę z Mio-
dówka ukąsiła żmija w palec ręki. Prze­
rażona wdowa krzycząc o pomoc pobie­
gła do szkoły polskiej w Wymoju, od­
dalonej od miejsca wypadku o blisko

pół godziny drogi. Nauczyciel polski p.
Jasiek, udzielił wdowie pierw szej pomo­
cy, poczem odwieziono ją do lekarźa w

Olsztynku. Trucizna działała już tak

silnie, że ramię prawie od łokcia było
czarne. Umiejętny opatrunek założony
przez nauczyciela Jaśka i późniejsza po­
moc lekarza uratowały wdowę od nie­
chybnej śmierci.

Regulacja Rozogi.
Rozpoczęto roboty przy rzeczce Ro-

zodze od granicy polskiej począwszy.
Koryto Rozogi, wijące się w częstych za­
krętach na przestrzeni 28 kilometrów,
skrócone zostanie do połowy.

ZGDYNIiWYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKA

"

. Dziś i dni na­
stępnych Buster Keaton w najweselszej kreacji
jak o ,,Pośrednik miłości". Pozatem dodatki

dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny - teL 12-48.

WYJAZD KOMISARZA RZĄDU
DO WARSZAWY.

W związku z opracowanym budżetem miej­
skim oraz kilku ważńemi i aktualriemi Zagad­
nieniami z zakresu gospodarczego Komisarz

Rządu wezwany został na konferencję do War­
szawy.

DYREKTOR URZĘDU MORSKIEGO

NA URLOPIE.

Dyrektor Urzędu Morskiego inż. Łęgowski
wyjechał na kilkutygodniowy urlop wypoczyn­
kowy. Zastępstwo powierzone zostało naczel­
nikowi wydziału p. Garnuszewskiemu.

Badacze wylęgu łososi.
W połowie października odbędzie się

w Gdyni konferencja komisji eksper­
tów międzynarodowej rady do badań

morza, sekcji ryb łososiowych.
W komisji wezmą udział przedstawi­

ciele: Angłji, Irlandji, Francji, Nie­
miec, Szwecji, Danji, Norwegji, Łotwy,

Finlandji i Polski. Obrady komisji będą
trw ały trzy dni.

Komisja uda się następnie na Podkar­
pacie, celem zwiedzenia terenów obfi­
tujących w ryby łososiowe.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.
W dniu 30 sierpnia uległ poparzeniu piersi

i rąk maszynista holownika ,,Elibor III" Stani­
sław Pietranek. Wypadek spowodowany został

wybuchem maszynowni podczas bunkrowania

węgla na szwedzki par. ,,Ludwig" na nabrzeżu

Polskiem. Stan poparzenia nie jest groźny.

800 gości z Łodzi.

Bawi w Gdyni wycieczka z Łodzi w

liczbie 800 osób. Uczestnicy w'ycieczki
są pracow'nikami firmy Scheibler i
Grohmann.

Dwa wielkie okręty transatlantyckie
na linji Gdynia-Am eryka.

Warszawa, 31. 8. Prowadzone ostatnio

pertraktacje w sprawie zamówienia dla

linji Gdynia-A m eryka dwóch w'ielkich
okrętów transatlantyckich są obecnie
na ukończeniu. Budowa tych okrętów
powierzona będzie bądź jednej ze stocz­
ni angielskich, bądź też stoczni włoskiej
Monfalcone pod Triestem .

Now'e statki linji Gdynia-Am eryka
to wielkie okręty o pojemności po
20.000 tonn.

Sezon wynieczknwy trwa dale).
Oficjalny sezon kąpielowo-letniskowy już się

zakończył, łazienki zamknięto, restaurację zwi­
nięto. jakkolwiek pogoda od kilku dni jest tak

cudowna, że lipiec by jej się nie powstydził,
a nawet możnaby powiedzieć, że lipiec został

zawstydzony.
Z zakończeniem sezonu kąpielowego nie za­

kończył się jednakże — chwała Bogu — sezon

turystyczny i wycieczkowy. Napływają jeszcze
nadal zgłoszenia na coraz to nowe wycieczki
nietylko krajowe, lecz przedewszystkiem za­
graniczne. Dnia 3 września br. przybywa do

Gdyni w ielkim transatlantyckim statkiem

,,Stella Polari8u wielka z 200 osób składająca

się wycieczka ze sfer handlowych i przemy­
słowych duńskich i angielskich, pragnących bez­
pośrednio zapoznać się ze zdolnościami przeła-
dunkowemi portu gdyńskiego oraz warunkami
handlow emi.

Dnia 15 września br. przybywa zaś wielka

wycieczka belgijska składająca się z 300 osób

na wielkim statku belgijskim ,,Leopoldsville".
Wreszcie dnia 17 września zapowiedziany

jest ogólnokrajowy zjazd Hallerczyków, na

który przybędzie też znaczny zastęp Polaków
z zagranicy, a to z Francji i ze Stanów Zjedno­
czonych P. A.

Są tylko dwa sposoby wytwarzania elity narodowej.

1. przesiać obywat'eli przez sito, albo

2. cięższych gatunkowo oddzielać jak śmietanę zapomocą centryfugi
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Trzej królowie monarchowie. - Palacze najdłużej żyją.
Polska ma szczęście do monarchów.

Nie do zagranicznych, tylko do monar­
chów rodzimego autoramentu. Wyra­
stają oni jak z pod ziemi, choć nie wia­
domo, kto ich posiaŁ Pisaliśmy nie­
dawno o dwóch królach, Zygmuncie IV

w Warszawie i Geneuszu I w Łodzi. A
teraz przybył trzeci. Jeźli nie najpo­
tężniejszy, to w każdym razie najstar­
szy rodem. Jest nim król Mojżesz I, z

dynastji Buchen. Na razie, zamiast na

tronie, siedzi w kryminale w Rzeszowie,
a to za jakieś przestępstwa, które w

każdym razie nie licowały z jego wyso­
ką godnością.

Twierdzi on o sobie, że ukończył uni­
wersytet w Konstantynopolu, gdzie u-

zyskał tytuł doktora. Nie mogąc jed­
nak z tym egzotycznym klejnotem w

Polsce nic począć, handlował węglem i

był wspólnikiem do autobusów kursu­
jących z Rzeszowa do Przemyśla. Na
tem to tle musiały powstać jakieś dyfe-
rencje między nim a kodeksem karnym,
które skończyły się porażką króla.

Na tronie polskim zasiadało już wielu

cudzoziemców, ale doktor turecki jako
kandydat do polskiej korony jest w

każdym razie czemś zupełnie nowem.

*

Od biblijnego stworzenia świata nikt
Jeszcze nie ośmielił się twierdzić, jako­
by palenie tytoniu było czynnikiem
zdrowia i higjeny. Przeciwnie — leka­
rze uważali zawsze cygara i papierosy
za zdecydowaną truciznę dla organizmu
ludzkiego.

Ostatnio przesądy te rozwiał ,,IKC*\
który już w trzecim artykule wzywa

swoich czytelników do masowej kon-

sumcji tytoniu, utrzymując z powagą
dyplomo'wanego m agistra sztuk wyzwo­
lonych, że nic tak nie przedłuża i nie

hartuje żywotności w człowieku, jak
właśnie cygara i papierosy. Wymienia

nawet papierosy ,,Ergo'1i ,,Egipskie" ja­
ko specyfiki, wobec których szczepionka
dr. Woronowa jest rumiankiem bez

znaczenia.
Nie umiemy na razie ocenić, czy

wspomniane papierosy rzeczywiście re­
generują i działają hypertroficznie na

palaczy. Natomiast zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że one ,,Kurjerowi Co­
dziennemu" bardzo dobrze robią, co

m ógłby zresztą poświadczyć Monopol
Tytoniowy, a rzedewszystkiem jego od­
dział reklamy handlowej.

Ojciec św. wobec wieści o głodzie
w Rosji.

W tych dniach wrócił z Rosji do Rzy­
mu specjalny wysłannik papieski i zło­
żył Ojcu św. obszerne sprawozdanie z

pobytu w tym kraju, gdzie jak to z wie­
lu źródeł wiadomo, panuje straszliwy
głód. Wysłannik pap'ieski stwierdził m.

in. że oczekiwać można, iż w nadcho'­
dzącej zimie postrada życie około 12
m ilionów łudzi. Słysząc to Ojciec św.
nie mógł ukryć swego bólu i łzy ukaza­
ły się mu w oczach. ,,Musimy — powie­
dział - niech co chce kosztuje, znaleźć

jakąś drogę, aby temu zapobiec'1.
Przypuszcza się powszechnie, że pa­

pież zamierza wysłać do Rosji żywno­
ściową ekspedycję ratunkową na podo­
bieństwo ekspedycji podjętej przed kil­
ku laty, o ile zezwolą na to władze so­
wieckie.

Papież na letnisku-

BohątBrpodbiegunowych m m

Polski lekarz samolotem odwiedza chorych.

Prasa amerykańska donosi: Dr. A. Wal-
kowski z Detroit uważany jest obecnie
w Alasce za bohatera tych podbiegu­
nowych okolic. Polski ten lekarz, u-

kończywszy studja medyczne w uni­
wersytecie Ann Arbor w stanie Mi­
chigan, osiadł w miasteczku Anchora-

ge w Alasce.

Niedawno dokonał on 400-m ilowej
podróży samolotowej na odległą wyspę
Kodiak, gdzie dokonał operacji wycię­
cia wyrostka robaczkowego, poczem
przewiózł chorego do Anchorage.

Dr. Walkowski posiada własny sa­
molot, którym jeździ do swoich cho­
rych, rozrzuconych na olbrzymich prze­
strzeniach.

Papież Pius XI jest od 63 lat pierwszym
papieżem, który dzięki układowi laterań­
skiemu może opuszczać Watykan. Skorzy­
stał też z tego obecnie, udając się podczas
letnich upałów do swego zamku Gandolfo

pod Rzymem. Na rycinie widzimy papie-

I
ża błogosła'wiącego wiernych z balkonu

zamkowego.

Budujący się w Warszawie na Żoliborzu kościół pod wezwaniem św. Stanisława
Kostki kn uczczeniu 250 rocznicy odsieczy wiedeńskiej.

Hitlerowcy usiłują zniszczyć komunizm
Berlin, 31. 8. (PAT.) Z codziennych

komunikatów urzędowych i półurzędo-
wych wnioskować należy o bardzo in­
tensywnej akcji, prowadzonej przez od­
działy szturm owe łącznie z policją po­
lityczną w celu definitywnego zlikwido­
wania ruchu komunistycznego w Rze­
szy.

Prasa donosi codziennie o licznych re­
wizjach i aresztow-ani-ach oraz wysył­
kach do obozów koncentracyjnych i wy­
rokach sądowych przeciwko agitatorom
komunistycznym . Dzisiejszy ,,Vólkischer
Beobachter" pt. ,,Śmierć zbrod-ni poli­
tyczne-j — wy-plenienie m arksizm u" po­
daje wiadomość o szeregu aresztowań i

rewizyj dokonanych w Essen, Wupper-
thal, Recklinghausen, Sztutgarcie oraz

Bergerdorf gdzie aresztowano około 70
komunistów, konfiskując broń palną,
amunicję oraz bibułę propagandową.

Akcja prowadzona jest planowo. I
tak rep', gmina. Bolanden w Wirtem-

bergji otoczona została znienacka przez
policję. Rewizję przeprowadzono kolej­
no w każdym d-omu, znajdując obfity
materjał propagandowy i dokonując
licznych aresztowań.

W Dusseldorfie rozpocznie się w naj­
bliższych dniach proces przeciwko 12
komunistom , stojących pod zar'zutem

zabójstwa.

X (Rosn fo
PODZIEMNE KORYTARZE

W PIOTROGRODZIE.

(sł). Osoby, przybywające z Rosji so­
wieckiej, opowiadają o gorączkowej pracy
przy budowie iortyfikacyj podziemnych w

Piotrogrodzie.
Wiadomości te przeniknęły już do pra­

sy zagranicznej. Donosi ona, że budowa

podziemnych korytarzy rozpoczęta była
przed ro-kiem szczególnie w rejonie Szpa-
lefnej. Tego samego systemu korytarze
przeprowadzane są w Moskwie w pobliżu
Kremlu.

Przygotowania te czynione są na wy­
padek niebezpieczeiistwa, grożącego wła­
dzom bolszewickim. W czasie alarmu mo­
żna w ciągu minuty dostać się do podzie­
mi, a stamtąd głównym korytarzem do por­
tu . Potajemne drzwi, składy z bronią, za­
maskowane stanowiska artylerji, s ta n o w ią
uzupełnienie podziemnych umocnień.

Wiele trudu w'łożono w tajemniczą bu­
dowę, aby mieć możność, w razie potrzeby,
wysadzić w powietrze około stu gmachów
na Szpalernej i w innych punktach mia-

Stel-
Oprócz główniejszych utwierdzeń pod­

ziemnych wzniesiono drugorzędne umoc­
nienia w samym Piotrogrodzie.

STRZAŁY IłO TŁUMU.
W Sarapulu (gubernja wiacka) nad rze­

ką Kamą, gdzie skoncentrowane są pań­
stwowe fabryki konserw dla potrzeb w'oj­
skow'ych, wybuchły w ubiegłym tygodniu
zamieszki o charakterze dość ostrym.

Robotnicy w jednym z zakładów, gnę­
bieni głodów'ką, urządzili wiec, protesta­
cyjny, na którym powzięto nieprzychylną
dla władz bolszew-ickich rezolucję. Poczem

tłum zbuntowanych robotników' udał się
do bazarów i rzucił się do grabienia zapa­
sów żywnościowych. Zanim zorientowali

się czekiści, rozgrabiono dwa magazyny.
Na placu zgromadziła się niezliczona i-

łość zbuntowanych, tak, że milicja nie mo­
gła się przedostać pod magazyny i^ otwo­
rzyła ogień karabinowy dla osunięcia nie­
zadowolonego ludu.

Naoczny świadek stwierdza, iż drugiego
dnia po 'strzelaninie cały plac spływał
krwią zbuntowanych. W ciągu nocy zwo­
żono całe masy. trupów do mogiły, wyko­
panej na miejskim cmentarzu. Ilość zabi­
tych i rannych ma być w'ielka, a wśród
nich sporo kobiet i dzieci.

Komisja z Moskwy przeprowadza obec­
nie energiczne śledztwo, aby wykryć
sprawców zamieszek.

POŻAR SKŁADÓW ZBOŻOWYCH.
Paryskie ,,Wozrożdienje" donosi o czę­

stych pożarach składów zbożow'ych na U-

krainie, a zwłaszcza w okolicach Kijowa.
Pożary przybierają formę epidemiczną i są
aktem terorystycznym, skierowanym prze­
ciw sowieckim władzom rządzącym.

W związku z temi wypadkami, władze
bolszewickie zmobilizowały ekspedycje
karne, które rozstrzeliwują ^podejrzanycli
o sabotaż robotników i w'łościan.

CENA CHLEBA PODWOJONA.
Donoszą z Moskwy, że na skutek zarzą­

dzenia władz sowieckich, cena chleba w

kooperatywach została podwojona (funt 10

rubli). Pomimo zapewnień o świetnych U'­
rodzajach, podwyższenie cen okazało się
niespodzianką.

Poza prawem.
Rejestr niem ieckich banitów,

wśród których znajdują się wybitni
pacyfiści.

Na podstawie g 2 ustawy o utracie o-

bywate-lstwa niemieckiego z dnia 14. 7.

1933 minister spraw wewnętrznych Rze­
szy w porozumieniu z ministrem spraw
zagranicznych opublikował w urzędo­
w'ym ,,Reichsanzeiger" listę obywateli
niemieckich, znajdujących -si-ę-peza gra--
nicami kraju, pozbawionych obywatel­
stw'a naskutek ,,uprawiania przez nich

szkodliwej dla państwa działalności" .

Na liście powyższej zn ajdują się ogó­
łem 33 osoby, a m -ianowicie: dr. Alfred

Apfel, Georg Bernhardt, dr. Rudolf

Breitscheidt, Eugen Eppstein, Alfred

Falk, Lion Feuehtwanger, dr. Fr. Wil­
helm Forster, Helmut von Gerlach, El-
friede Gohlke (pseud.: R uth Fischer),
Kurt Grossmann, Albert Grzesiński,
Emil Gum-bel, Wilhelm Hausmann, Frie­
drich Heckert, Max Hółz, dr. Alfred

Kerr, Otto Lehmann-Russbuldt, Heinrich

Ma-nn, Teodor Masłowski, Wilh. Miin-

chenberg, Heinz W erner Neumann, Wil­
helm Pieck, Berthold Salomon (sc. Ja-

cob), Philipp Scheidemann, Leopold
Scbwarzschild, Max Sievers, Friedrich

Stampfer, Ernst Toller (żydowski pisarz
komunista, rodem z Szamocina), dr.
Kurt Tucholski, Bernhard Weiss, Ro­
bert Weissmann, dr. Johannes Wert-
hauer i Otto Weis.

Zarządzen-ie powyższe pozbawia poza-
tem wyżej podanych majątku, który
został skonfiskow-any na rzecz państwa.

Zamordowanie mfslonarza.
w Chinach.

Ba-nda chunchuzów wypadła na sta­
cję misyjną w Hw'-ajung i zamordowała

, misjonarza z zakonu Augustjanów, oj-
I ca Gallego, narodowości hiszpańskiej.

Sześć wieKówtrw ał proces
o prawo polowania.

W paryskim sądzie kasacyjnym za­
kończył się proces, który trwał zgórą
600 lat.

Sp-rawa wynikła w XIII wieku. Po­
szło o tereny myśliwskie w okolicach
wioski Vauvers, znajdujące się w posia­
daniu klasztoru w Courgeot.

Między wieśniakami a mnichami

wynikł proces, który zakończył się tem,
iż wzamian za prawo polowania na

spornych ziemiach, mieszkańcy wioski

zobowiązali się płacić roczny czynsz
klasztorow 'i.

Nadeszła rewolucja. Grunty klasztor­
ne przeszły do innych właścicieli, któ­
rzy nie żądali i nie pobierali daniny od

chłopów.
Dopiero w roku 1831 nowi znowu na­

bywcy Courgeot wytoczyli proces gmi­
nie Vajivers, żądając zapłaty czynszu.

Gmina odmów'iła, powołując się na

przedawnienie. Wówczas właściciele

Courgeot zażądali odebrania gminie
Vauvers prawa polow'ania na b. grun­
tach klasztornych.

Ale. i tu przegrali sprawę, która trwa­
ła z przerwami 689 lat.
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Z Kujaw Zachodnich.
Jnoiwoclfflni.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 31 sierp­
nia na 1 września p. dr. Mierosławski.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Zdrojowa".
Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30 .

REPERTUAR KINs
Pałac: ,,M elodja serc

"

.

Kino X: ,,Eskadra straceńców'*.

Z Teatru Zdrojowego. W czwartek, dnia

31 bm. Teatr Miejski z Bydgoszczy występuje
z premjerą farsy M oliera ,,Żoneczka z Variete",
rzetelnie wesołej i śmiesznej. Początek punk­
tualnie o godz. 8,30. Bilety w księgarni Knasta.

Osobiste. W Inowrocławiu bawi obecnie na

kuracji b. prezes rady ministrów p. Stanisław
Grabski.

Wpisy do szkoły rolniczej W. T. R. P rzy­
pomina się, że wpisy do szkoły rolniczej W. T.

R. na sem estr zimowy roku szkolnego 1933-34

przyjmuje codziennie kancelarja szkoły od go­
dziny 9-tej do 2 po poł.

Komendant Kamieniecki postrzelił się. P o d ­
czas przesłuchiwania bandytów, którzy dokonali

w ostatnich czasach kilka napadów w okolicy, ko­
misarz Kamieniecki przeglądał rewolwery ode­
brane podczas rewizji. W pewnej chwili jeden
z rewolwerów wpalił i k,uia zraniła kom. Ka­
mienieckiego w rękę. Operacji i wyjęcia kuli

dokonał dr. Błażek w szpitalu powiatowym w

Inowrocławiu.

Manewry wojskowe. Od kilku dni odbywają
się na terenie powiatu inowrocławskiego i mo­
gileńskiego manewry wszystkich rodzaji broni.

Najwięcej można zauważyć kawalerji, przyczem
znaczna ilość oficerów przebywa wieczorami w

Inowrocławiu. W pobliżu Inowrocławia — w

Mątwach — stacjonuje również część 3. pułku
lotniczego z Poznania. Ulicami przeciągały ca­
łe kolumny samochodów. Żołnierze i oficero­
wie wyglądają dziarsko i zdrowo.

Inowrocław w trasie lotniczego konkursu

turystycznego. W dniach od 6 do 10 września

br. odbędzie się 5-ty krajowy lotniczy konkurs

turystyczny. Na trasie w siódmym etapie wy­

znaczony jest: Poznań, Gdynia, Inowrocław,
Lidzbark, Płock i Warszawa. W zawodach lot­
niczych weźmie udział 35 samolotów.

Mecz w koszykówkę odbył się między dru­
żynami S. M. P. Janikowo a S .M. P. Inowroc­
ław, parafja M atki Boskiej. Przedm ecz odbył
się o godz. 1 między II. drużyną S. M. P. Jani­
kowo a III. drużyną Inowrocław parafja Matki

Boskiej. Mecz ten wygrała drużyna inowroc­
ławska w stosunku 13:8. Mecz I. drużyna Ja­
nikowo — I. drużyna Inowrocław dał wynik
42:6 dla Inowrocławia.

10-lecie Tow. Powstańców i Wojaków w

Mątwach, połączone ze zjazdem okręgu XXII.

Zw. Tow. Powstańców i Wojaków odbędzie się
10 września br.

Wielki Dżieó Sokoli na rzecz złoteg o jubi­
leuszu Sokoła w Inowrocławiu odbędzie się w

niedzielę 3 września na boisku przy ul. Szym­
borskiej.

ZMARLI:
Ś. p . Marcin Przewoźny, łat 48, naczel­

nik książkowości w zakładzie w Kocboro-
wie.

Ś. p . Ignacy Domagała, lat 71, w Ko­
ścianie.

Ś. p . Konrad Chmielewski, w Grudzią­
dzu.

8. p. Amalja z Kleśnickich Kurzkowska,
lat 72, w Łaplicach.

Ś. p . Adam Marszalek, korektor, lat 63,
w Poznaniu.

Nieszczęśliwy wypadek. Bezrobotny M. By­
kowski z Pakości wybrał się do pobliskiego la­
su po drzewo i w poszukiwaniu za suchym chró-

stem wdrapał się po suche gałęzie na drzewo,
z którego spadł tak nieszczęśliwie, że złamał
sobie nogę i doznał obrażeń wewnętrznych.
Stan jego jest poważny. Odwieżiono go do
szpitala.

Zawody konne w Inowrocławiu. Poznańska
brygada kawalerji urządza w niedzielę 3 wrze-

śnia o godz. 14,30 zawody konne w Inowrocła-i

wiu na placu Ariston koło koszar ariylerji. Po
bardzo udanej imprezie tego rodzaju w Ciecho­
cinku należy mieć nadzieję, że konkurs hippicz­
ny w Inowrocławiu również zgromadzi liczną
publiczność z Kujaw. ,

Zapomniani bohaterowie.
Z Chełmży piszą nam:

Tak jak inne miasta w Polsce, Chełmża
iównież może się poszczycić swoimi bohatera­
mi w okresie walk o niepodległość narodu. Mia­
sto to przed objęciem Pomorza przez wojska
polskie poniosło bezsprzecznie znaczne ofiary
w walce z hordami ,,Grenzschutzu", pozostają­
cego w tych okolicach pod dowództwem osła­
wionego Rossbacha. Oprócz dotkliwego ucisku

moralnego, jaki wywierało rozhulane żołdactwo

,,Grenzscbjutzu'\ wielu obywateli miasta poza
takiemi udręczeniami jak aresztowania, zesła­
nia do twierdzy i t. p. musiało też w obronie
wolności na ołtarzu ojczyzny położyć i swoje
życie.

Nic więc dziwnego, że miejscowe obywatel­
stwo żywi specjalny kult dla swoich bohaterów.

Starsi wiekiem rozpamiętują często owe wznio­
słe chwile czynu i poświęcenia, podkreślając
przedewszystkiem zasługi takich osobistości jak
ks. Wryczy, burmistrza miasta, p. Cymbrow-
skiego i innych. Owszem, nie można odmówić

pewnych zasług tym zacnym Osobistościom na­
szego grodu. Jednakże jesteśmy zdania, że nie

może przejść choćby do miejscowej historjf ja­
kaś zasłużona osobistość kosztem zapomnienia
ludzi tych, którzy tak samo albo nawet i więcej
zasłużyli się dla sprawy narodowej w owych
decydujących chwilach. Nie wiadomo, czy to

przez przypadek czy też umyślnie zapomniał
los o takich imionach, jak Grzegorski Aleksan-
der, N ehring Stanisław, Zieliński Maksymilian
i innych, którzy jako więźniowie polityczni o-

czekiwali z dnia na dzień w twierdzy grudziądz­
kiej kary śmierci przez rozstrzelanie. Trudna

rada. Do rzędu gloryfikowanych trzeba dołą­
czyć i tych bohaterów, choćby na sam koniec.

Czas najwyższy, aby opinja publiczna w młod-

szem pokoleniu miała właściwy pogląd na wy­
padki roku 1919-1920.

Dla przykładu, jak dalece może sięgać nie­
pamięć ludzka, może posłużyć następujący fakt.

który w najbliższej przyszłości trzebaby oczy­
wiście sprostować. I tak: Poległym w obronie

Chełmży magistrat miasta na wspólnej mogile
wypisał datę ich bohaterskiej śmierci jako dzień
28 stycznia 1920 r. Nie zgadza się to z rzeczy­
wistością choćby dlatego, że w tym czasie były
już tak w Chełmży jak i na całem Pomorzu

wojska polskie, a więc nikt nie mógł paść od

kuli nieprzyjacielskiej, bowiem ,,Grenzschutzu"
— rzecz prosta — podówczas w Chełmży już
nie było.

Pomyłka magistratu, krótka pamięć oraz je­
go brak zainteresowania celem sprostowania tej
pomyłki jest aż nazbyt widoczny.

Csirówa).

Tragiczne skutki. Podczas bójki powstałej
z nieznanych bliżej przyczyn w Jankowie Z.ale-

śnym, małżonkowie Antoni i Agnieszka Krzyw­
da pokopali niebezpiecznie swego przeciwnika
St. Młynarczyka, któremu złamali kilka żeber
oraz zadali szereg ran. Zmaltretowany zmarł po
trzech dniach w szpitalu ostrowskim.

Trup w lesie. W zagajeniu w okolicy miej­
scowości Warszty znaleziono zwłoki 70-letniego
Fr. Matczaka z Dobrzycy, który prawdopodo­
bnie przejechany rowerem , dowlókł się do lasu
i tutaj zmarł.

M iasto oczyszcza się z włóczęgów. Plaga'
żebractwa, która w ostatnim czasie dawała się
tutaj dotkliwie we znaki, ustaje powoli, dzięki
energicznej akcji władz miejscowych, które w

trybie doraźnym skazują włóczęgów na prace

przymusowe i wysyłają ich do Bojanowa.
Z ruchu budowlanego. Mimo ogólnego kry­

zysu ruch budowlany w naszem mieście nie­
tylko nie zmalał, lecz przeciwnie — bardzo się
ożywił. Na przedmieściach — w Zacharzewie,
przy Drodze Wysockiej i przy ul. Wigury oraz;
3 Maja kończy się wzgl. ukończono już budo­
wę blisko 40 domów. Mimo to głód mieszka­
niowy w mieście nie zmalał i jest jeszcze duże

zapotrzebowonie na mniejsze mieszkania 2- do

3-pokojowe.

Żołnierz zginał
w wypadku samochodowym.

Na szosie Nowe Miasto — Jarocin wydarzył
się onegdaj tragiczny wypadek samochodowy.
W odległości około 400 m od miejscowości Klę­
ka najechał samochód osobowy, kierowany
przez szofera Stanisława Drozdowskiego z Kot­
lina, na jadącego rowerem Strzelca 56 pp. Ja-

kóba Neymanna. Skutki zderzenia były fatal­
ne. Strzelec Neymann doznał pęknięcia pod­
stawy czaszki i zmarł w kilka minut po wy-

jpadku.

Swiecie.
Nowym starostą wałowym nizin świecko-

nowskich został nareszcie Polak, p. Kikulski z

Dragaczu. Odtąd też siedziba tego urzędu prze­
niesiona została do Dragaczu. Od dziesiątek
lat stanowisko starosty wałowego sprawowali
Niemcy, to też siedzibą tego urzędu były miej­
scowości Mątawy względnie Tryl.

Poświęcenie sztandaru koła Związku Niższ.
Pracowników Poczt i Telegr. w Pruszczu od­
będzie się w najbliższą niedzielę 3 września.

Obniżenie ceny chleba nastąpiło w Świeciu
do 30 groszy za 1 kg.

Ochotnicza Straż Pożarna przystąpiła do u-

tworzenia oddziału żeńskiego — drużyny sani­
tarnej.

Stow. Robotników Katolickich na ostatniem

zebraniu chwaliło przystąpienie do związkowej
kasy pogrzebowej.

Likwidacja Spółdzielni Przemysłu Ludowe­
go w Świeciu została już ostatecznie postano­
wiona. Nie świadczy to jednak, że równocze­
śnie zaniecha się produkcji dotąd wykonywa­
nych rozmaitych wyrobów, specjalnie drzew­
nych — wypalanych, które zdobyły %obie po­
wodzenie na rynku zbytu. W Świeciu bowiem

znajduje się kilka wykwalifikowanych w tej
branży osób, które na własną rękę wprawdzie,
dalej będą podtrzymywać zapoczątkowany w

Świeciu przed paru laty przez byłego starostę

powiatowego Kowalskiego przemysł ludowy.
Kradzieży zboża dokonali nocą nieznani

sprawcy z berlinki, stojącej na Czarnej Wodzie

pod Świeciem, będącej własnością p. Lipkego
z Gdyni. Ilość skradzionego zboża wynosi 7%

ctr. Policja jest już na tropie sprawców.

Jloweia.UJ-

Przyjęcie dzieci do I. Komunji św., jakie od­
było się ub. niedzieli w tut. świątyni, przybrało
charakter wielkiej uroczystości parafjalnej. Na­
bożeństwo odprawił ks. prob. Bartkowski, któ­
ry też w serdecznych słowach^ przemówił do

rodziców i dzieci w liczbie 181 zgromadzonych
u stóp ołtarza. Po nabożeństwie rozdano dzie­
ciom obrazki pamiątkowe. Wypada dodać, że

w kościele nowskim, istniejącym od 600 lat,
przyjęło dotąd pierwszą Komunję św. 50.000
osób.

Wystawę propagandową L. O . P. P. organi­
zuje Komitet powiatowy wraz z kołem miej-
scowem w Nowem na czas od 20 do 24 wrze­
śnia br.

Jarmark na konie i bydło oraz kramny c i e­
szył się dodatnią frekwencją tak ze strony wy­
stawiających jak i kupujących. Ceny były na­
stępujące: za konie lichsze od 50 do 120 zł, ro­
bocze średnie do 300 zł, lepsze do 500 zł; za

krowy; stare i liche sztuki 80 do 100 zł, średnie
do 250 zł, lepsze do 400 zł.

Spis jarmarków
w m iesiącu wrześniu 1933 r.

Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o —

ogólny, inw ż — inwentarz żywy; kr — kra­
marski, zw — zwierzęcy, św — świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:
4 września 1933 r.: Białośliwie (pow, W y­

rzysk) o, Grodzisk (pow. Nowy Tomyśl) o,
Kaszczor (pow. Wolsztyn) o, Łabiszyn (pow.
Szubin) o, Mieścisko (pow. Wągrowiec) o,

Ostrów k b, Rydzyna (pow. Leszno) o, Środa o.

6 września 1933 r.: Gołańcz (pow. Wągro­
wiec) o, Kębłowo (pow. Wolsztyn) o, Rogowo
(pow Żnin) o, Szubin k b, Śmigiel ( pow. Ko­
ścian) o, Witkowo (pow. Gniezno) k b.

7 września 1933 r.: Duszniki (pow. Szam o­
tuły) o, Kcynia (pow. Szubinj o, Kiszkowo (pow.
Gniezno) o, Osiek (pow. W yrzysk) k b, Ostrze­
szów (pow. Kępno) o, Pleszew (pow. Jarocin)
k b, Połajewo (pow. Oborniki) inw ż, Poniec

(pow. Gostyń) o, Rostarzewo (pow. Wolsztyn)
o, Sieraków (pow. Międzychód) k b, Ujście
(pow. Chodzież) kr.

U września 1933 r.: Kobylagóra (pow, Kęp­
no) o.

12 września 1933 r-: Buk (pow. Nowy To­
myśl) o. Dąbrowa Biskupia (pow. Inowrocław)
o, Łobżenica (pow. Wyrzysk) k b, Żerków (pow.
Jarocin) o.

13 września 1933 r.: Damasławek (pow. Wą­
growiec) o, Grabów (pow. Kępno) o, Miłosław

(pow. Września o, Szamotuły k b, Zbąszyń
(pow. Nowy Tomyśl) o.

14 września 1933 r.s Koźmin (pow. Kroto­
szyn) k b, Kruszwica (pow, Mogilno) inw ż,
Mieszków (pow. Jarocin) o, Nowy Tomyśl o,

Odolanów (pow. Ostrów) o, Szamocin (pow.
Chodzież) k b, Zduny (pow. Krotoszyn) o.

19 września 1933 r.: Krotoszyn o, Mogilno
o, Mrocza (pow. Wyrzysk) o, Śrem o, W ol­
sztyn o.

20 września 1933 r,: Bralin (pow. Kępno) o,
Leszno inw ż, Margonin (pow. Chodzież) o,

Wysoka (pow. Wyrzysk) o.

21 września 1933 r.: Janowiec (pow. Żnin)
k b, Koronowo (pow. Bydgoszcz) k b, Pogo­
rzela (pow. Krotoszyn) o, Wyrzysk o.

26 września 1933 r.: Rynarzewo (pow. Szu­
bin) o.

27 września 1933 r.: Lwówek (pow. Nowy
Tomyśl) o.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:

1 września 1933 r.: Kowalewo (pow. W ą­
brzeźno) zw, Lidzbark (pow. Działdowo) zw.

2 września 1933 r.; Chełm no zw.

4 września 1933 r.s Liniewo (pow. Koście­
rzyna) św, Świecie zw.

5 września 1933 r.s Brzeźno (pow. Chojni­
ce) o, Wąbrzeźno zw.

6 września 1933 r.s Lubawa o, Lubiewo
(pow. Tuchola) o.

7 września 1933 r.s Brodnica o, Radzyń
(pow. Grudziądz) zw, Toruń zw.

9 września 1933 r.s Lipnica (pow. Chojrtice)
o, Nowemiasto (pow. Lubawa) o.

12 września 1933 r.s Czersk (pow. Chojnice)
o, Górzno (pow. Brodnica) o, Łasin (pow, G ru­
dziądz) zw, Rumja (pow. Morski) o, Sulęczy­
no (pow. Kartuzy) o.

13 września 1933 r.s Brusy (pow. Chojnice)
zw, K artu zy zw, Nowacerkiew (pow. Tczew)
b uh aje rozpłodowe.

14 września 1933 r.s Nowe Grodziczno (pow,
Lubawa) zw, Topólno (pow. Świecie) o.

15 września 1933 r.s Tczew zw.

19 września 1933 r.s Gniew (pow. Tczew)
zw, Jabłonowo (pow. Brodnica) zw, Koście­
rzyna zw, Swornegać (pow. Chojnice) o.

20 września 1933 r.s Cekcyn (pow. Tuchola)
o, Chełmża (pow. Toruń) zw, Starogard zw,

21 września 1933 r.s Łąkorz (pow. Lubawa)
o, Toruń zw,' Wiele (pow, Chojnice)o.

22 września 1933 r.s Grudziądz zw.

25 września 1933 r.s Godziszewo (pow.
Tczew) św.

28 września 1933 r.s Nowe (pow. Ś wiecie)
zw,

WOLNE MIASTO GDAŃSK:
1 września 1933 r.s Mariensee k b kr św

i o\^czy.
5 września 1933 r.s Gross Zunder źrebce,

Neuteich k b kr.
12 września 1933 r.; Tiegenhof kr.

Zamach samobójczy inżyniera.
Zabłąkana kula trafiła w kolano służaca-

W mieszkaniu swojem w Poznaniu usiłował

popełnić samobójstwo 33-letni inżynier Alek­
sander Frejtkin. Desperat postrzelił się w klat­
kę piersiową. Dziwnym zbiegiem okoliczności

kula, która przeszła przez klatkę piersiową na

wylot, trafiła w kolano służącą Katarzynę Szyd­
łowską.

C ię żko rannego Frejtkina przewiozło pogo­
towie ratunkowe do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.
Wypróbowawszy zabójcze działanie trucizny na

kocie, sama z kolei napiła się kwasu solnego.
Poznańskie pogotowie ratunkowe wezwano

do Puszczykowa, gdzie w lesie przy szosie zna­

leziono wijącą się z bólu kobietę. Lekarz dy­
żurny po zastosowaniu doraźnych zabiegów
przewiózł przygodną pacjentkę do szpitala
miejskiego.

Jak się okazało, jest to p. Franciszka Tro­
janowska z Poznania, która wyjechała do Pusz­
czykowa z zamiarem pozbawienia się życia.

Celem wypróbowania, czy po wypiciu kwa­
su solnego znajdzie śmierć, wypróbowała go

wpierw na kocie, który po zażyciu trucizny
zdechł. Widząc zabójczy skutek kwasu, napiła
się zkolei tej trucizny p. Trojanowska. Stan

ofiary zamachu samobójczego jest poważny. Tło
dramatu nieznane.
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OstatniakttragedjiHałasa.
Sąd Nafwyiszy odrzucił kasację wyroku, skazującego Hałasa na dożywotnie więzienie

Adwokat Hałasa wniósł prośbą do p. Prezydenta o ułaskawienie.
Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) W jednej z naj­

piękniejszych sal Warszawy, jaką bezsprzecznie
jest sala sądu najwyższego, w byłym pałacu
Krasińskich, rozegrał się wczoraj ostatni akt

procesu zabójcy z Poznania Hałasa, który za­
bił brata swej narzeczonej, aby wyprawić jej
wystawne wesele. Zrobił to w imię bezgranicz­
nej miłości dla kobiety, która będąc w odmien­
nym stanie, nastawała na swego narzeczonego,

aby corychlej wyprawił wesele. Niestety był on

biednym człowiekiem i nie miał pieniędzy. Za­
bijając rodzonego brata swej narzeczonej, do­
rwał się do pieniędzy, zabierając z teki zabite­
go 2 miljony m arek jąolskich (około 900 złotych
obecnie). Trupa ukrył w piwnicy i zabił deska­
mi, a sam wyjechał do Francji, gdzie prowa­
dził się nienagannie, pracując ciężko na utrzy­
manie rodziny. Po 9 latach sprawa się wydala.

Sprawa ta przechodziła przez różne instan­
cje sądowe i różne też były wyroki, skończyw­
szy na wyroku śmierci.

Ostatni wyrok głosił dla skazanego karę bez­
terminowego więzienia i utratę wszystkich
praw. Ten to wyrok posłużył obronie oskarżo­
nego do wniesienia kasacji do sądu najwyższego.

Rozprawie przewodniczył sędzia Dembiński;
on też był referentem sprawy. Obronę wnosili
adw. Graliński z W arszawy, adw. Galiński z

Poznania, trzeci obrońca adw. Karboński na

rozprawę się nie stawił. Oskarżał prokurator
Błeszyński. Do kompletu sądzącego wchodzili

sędziowie pp. Rogalski i Krysztoforski.
Cały przebieg rozprawy w apelacji przedsta­

wił przewodniczący-referent p. Dembiński. O -

mawiając bardzo szczegółowo i wyczerpująco
motywy wyroku, podkreślił on, iż oskarżony
przyzna! się do winy i drobiazgowo przedsta­
wił przebieg swej zbrodni i że zabójstwa tego
dokonał planowo i z premedytacją, co zostało

ustalone na przewodzie sądowym ponad wszel­
ką wątpliwość. Nie omieszkał też podkreślić
okoliczności łagodzących w sprawie, jak np.

jego późniejsze nienaganne życie.
Adw. Graliński w swem przemówieniu wy­

kazywał, iż rozprawa, na której zapadł wyrok
na bezterminowe więzienie, toczyła się w at­
mosferze wskazań dawniejszej ustawy pruskiej
(art. 211), który przewidywał karę śmierci.

I choć był sądzony według nowego kodeksu

polskiego z art. 225 i odpowiadał za zabójstwo,
a nie za morderstwo, to jednak całe nastawie­
nie sądu opierało się o dawniejsze prawodaw­
stwo. I dlatego to w motywach wyroku prze­
wija się refren: ,,działał z zastanowieniem".

Tymczasem procedura cała powinna być na­
stawiona tylko na sam fakt zabójstwa człowie­
ka. Ta okoliczność musiała zaciążyć na wyro­
ku, na wymierzaniu oskarżonemu kary. Polskie

prawodawstwo, które jest w tym wypadku ła­
skawsze dla oskarżonego, zastosowano tylko
mechanicznie.

Na wywody te odpowiedział prok. Błeszyń­
ski, który nie zgodził się na wywody obrońcy.
Sąd, rozpatrując sprawę, nie mógł ją sądzić w

zupełnem oderwaniu od dawnej ustawy. Musiał

przedewszystkiem objąć tamten stan faktyczny,
który zakreśla dawna ustawa, a następnie kwa­
lifikacje czynu i wyrok oparł na nowym ko­
deksie. Prokurator wnosi więc o nieuwzględnie­
nie pod tym względem kasacji.

Drugi obrońca adw. Galiński w swem przy-

długiem przemówieniu podniósł i oświetlił in­
ne zarzuty kasacji, a mianowicie, że: sąd od­
rzucił inne zeznania oskarżonego, odmienne cd

zeznań, złożonych w śledztwie i przeszedł nad
niemi do porządku dziennego, bez uzasadnie­
nia, dlaczego nie daje im wiary. Oskarżony na i

rozprawie zeznał, że nie przygotowywał zama- ;

chu na życie Jankowiaka, że na tle ograbienia

przez oskarżonego pieniędzy wywiązała się
między nimi bójka i że wzburzony Hałas po­
biegł do domu po młotek i w uniesieniu ude­
rzył nim Jankowiaka, nie chcąc go zupełnie za­
bijać. Przez nieuwzględnienie tej tezy zapadł
dla oskarżonego wyrok tak ciężki. Zmianę ze­
znań oskarżonego tłumaczył obrońca tem, że
w pierwszej chwili Hałas był przemęczony da­
leką podróżą i 18 - godzinnem przesłuchaniem
i nie przypominał sobie dokładnie szczegółów,
a następnie nie przywiązywał on wagi do każ­
dego słowa, wypowiedzianego w śledztwie.

I tym twierdzeniom przeciwstawił się oskar­
życiel publiczny. Stwierdził on, że oskarżony
w najdrobniejszych szczegółach ocisał przebieg
swej zbrodni i na przestrzeni dłuższego czasu,

gdy już nie mogło być mowy o jakiemś prze­
męczeniu, swoje zeznania podtrzymywał. Dla­
tego też sąd nie dał wiary późniejszej koncepcji
obrony.

Sąd nie miał potrzeby uzasadniać najdrob­
niejszych szczególików z rozprawy, pisząc mo­
tywy wyroku, jak n. p. w czem objawiała się
skrucha oskarżonego, czy był przemęczony,

czy tej nocy spał w więzieniu czy też nie. To

są rzeczy uboczne. Przewód sądowy w całej
rozciągłości potwierdził pierwotne zeznania o-

skartonego i dlatego wywody dzisiejsze obrony
nie mają widoków powodzenia.

Po naradzie, trwającej około godziny, sąd
najwyższy ogłosi! wyrok, odrzucający kasację
obrony, a tem samem wyrok, skazujący Hałasa
na bezterminowe więzienie, uprawomocnił się.

Przewodniczący: Ogłaszam, iż rozprawa zo­
stała zakończona.

Wszyscy wstają i zmierzają ku wyjściu.
Przewodniczący dodaje: Panu obrońcy przy­

sługuje tylko prawo wniesienia prośby do Pana.

Prezydenta o prawo łaski.

Adw. Galiński: Tak, nic innego mi nie po­
zostaje.

Ostatni akt tragedji Hałasa został zakoń­
czony.

*

Jak się dowiadujemy, obrońca Hałasa adw.

Galiński, który stale przebywa obecnie w War­
szawie, będąc jako oficer na przeszkoleniu, na­
tychmiast odniósł się do kancelarji Pana Pre­
zydenta, składając prośbę o prawo łaski dla
oskarżonego. Podkreślając nienaganne później­
sze tycie skazanego jak i pobudki czynu, któ-

remi była bezgraniczna miłość dla kobiety, z

którą chciał się połączyć węzłami małżeńskie­
mu a nie miał na wesele pieniędzy, obrońca

prosił o darowanie, albo też znaczne zmniej­
szenie kary. Czy Pan Prezydent skorzysta z

prawa łaski wykażą najbliższe dni. W tej chwi­
li Pana Prezydenta niema w Warszawie i proś­
ba Hałasa zosta nie rozstrzygnięta po jego po­
wrocie do stolicy. Stanie się to niebawem , gdyż
Pan Prezydent przyrzekł wziąć współudział w

otwarciu warszawskiej linji średnicowej, która

to uroczys'tość odbędzie się 2 września br.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Orlątko".
Światowid: ,,Biała lilja".
Pałace: ,,Głos pustyni".
Corso: ,,Dżentelmen włamywacz".

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 — tani czwartek —

,,FrauIein Doktor".

W piątek o godz, 20 przedstawienie dla

wojska ,,Znak na drzwiach**. Abonamenty
i passe-partout nieważne.

Zgłoszono kradzież palików do naprawy

,,główek" Wisły wartości około 140 zł.

Zasłabł nagle przy ul. Mickiewicza 60-letni

starzec Litwinow Aleksander, którego karetką
pogotowia przewieziono do szpitala miejskiego.

Pokąsany przez psa latającego luzem na uli­
cy Kościuszki został Szukalski, zam. przy ul.

Małachowskiego 6.

Przewrót w transportach kolejowych.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka ,,Pod Orłem", ul.

3-go Maja 37 (tel. 360) i apteka ,,Pod Gryfem”,
ul. Lipowa 33 (tel. 124).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Meluka, kwiat Marakeszu".

Gryf: ,,Oskarżona".

Orzeł: ,,W państwie zielonego sm oka i wy­
spa zatopionych serc".

Nadzwyczajne walne zebranie Akademickie­
go Koła Grudziądzkiego odbędzie się w piątek
1 września o godz. 16 w sali Królewskiego
Dworu. M aturzyści mile widziani.

Ostrzeżenie. Stwierdzono, że do t. zw. ko­
szar Czarneckiego sprowadzają się w dalszym
ciągu osoby, w tem dużo osób z poza Grudzią­
dza. Zarząd miejski zaznacza, że nie dopuści

do sprowadzenia się jakiejkolwiek dalszej oso­
by na teren koszar, a osoby obce odeśle na­
tychmiast zpowrotem do poprzedniego ich miej­
sca zamieszkania.

Miasto dla bezrobotnych. Z arząd miejski z a­
mierza wydzielić z gruntów majątku Kunter-

sztyn pewną ilość ziemi i wydzierżawić ją ro­
dzinom bezrobotnym na ogródki warzywne (o­
gródki działkowe). Ewentualnym nabywcom
działek udzieli m agistrat zapomogi w naturze

na zagospodarowanie się z Funduszu Pracy.
Bezrobotni, którzy reflektowaliby na działki,
zechcą złożyć podania na piśmie do 15 wrze­
śnia w wydziale opieki społecznej, pokój 113.

Pierwszeństwo mają bezrobotni obarczeni więk-
szemi rodzinami.

Osobiste. Prezydent miasta p. Józef Włodek

powrócił z urlopu wypoczynkowego i rozpo­
czął urzędowanie.

Piękna uroczystość
poświęcenia nowych dzwonów w słynnym z pielgrzymek

Kościele w Piasecznie.
Tczew. W ub. niedzielę o godz. 16 samo­

chodem przybył do Piaseczna ks. biskup Domi­
nik. Przy udziale rzeszy wiernych odbyła się
na cmentarzu uroczystość poświęcenia trzech

nowozakupionych przez parafjan dzwonów, z

których największy wagi 580 kg, kosztował

3.480 zł, drugi wagi 350 kg 2.100 zł, trzeci wagi
260kg- 1.560 zł.

Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup, diako-

nował ks. prob. VC^ojtaszewski, kurator z Ty-
mawy, ceremoniarzem był ks. wik. Motylewski
z Gniewu, asystowali ks, prob. Rapiór z Opale­
nia, ks. prob. Baniecki z Lignów, ks. prob. Ku­
rowski z Gniewu, ks. prałat Działowski z Pie-

niążkowa, ks. prof. Wierzchowski z Gniewu

oraz ks. prob. Kośnik z Janowa.

Po poświęceniu odbyła się przed plebanją
akademja. Pierwszy dzwon tonu ,,Gis nosi wize­
runek św. Józefa z napisem: ,,Na większą
chwałę Bożą ku czci św. Józefa roku Pańskie­
go 1933" — ,,Najwyższy Trójco przepuść nam

kornie błagającym , daj dla zasług Józefa do

nieba się dostanie" . Drugi dzwon tonu ,,C" z

obrazem Serca Pana Jezusa nosi napis: ,,Naj­
świętsze Serce Jezusa przed 19 wiekami na

krzyżu otworzone, ofiaro za grzechy, zmiłuj się
nad nami — roku Pańskiego 33 — 1933 —

,,Przyjdźcie do mnie wszyscy, którzy pracujecie
i obciążeni jesteście, a Ja ochłodzę was". Trze­
ci i ostatni dzwon tonu ,,Cis" nosi wizerunek św.

Augustyna, biskupa, z napisem: ,,Miasto Hip-
po i doktór Kościoła św." — ,,Zowią mnie

Augustynem, ku czci św. biskupa Hipponeń-
skiego, św. Patrona obecnego proboszcza pia-
seckiego — roku Pańskiego 1933". — ,,Stwo­
rzyłeś nas dla siebie Boże i niespokojne jest
serce nasze, dopóki nie spocznie w Tobie".

Nowopoświęcone dzwony odlane zostały w

odlewni dzwonów braci Felczyńskich w Kału­
szu. Dzwony te radosnym dźwiękiem powitają
w dniu 10 września kilkunastotysięczną rzeszę

wiernych, którzy w dniu tym odpustowym przy­
bywają z całej Polski do cudownej studzienki

piaseckiej.

Do najżmudniejszych prac transporto­
wych należało wyładowywanie albo przeła­
dowywanie towaru z wagonu na wóz. Tej
kłopotliwej manipulacji zapobiegł pomysł
pewnego inżyniera kolejowego, który we

wnętrzu wagonów towarowych wbudował
wielkie zbiorniki ruchome. Do tych zbior­

ników ładuje się towary, mające to samo

miejsce przeznaczenia, a następnie zapo-
mocą odpowiedniego mechanizmu cały
zbiornik z towarami wyjmuje się z wago­
nu i na odpowiedniej platformie zawozi na

miejsce przeznaczenia. Na rycinie widzi­
my taki zbiornik podczas transportu.

Glosy czytelników.

Z kół rolników pomorskich otrzy­
mujemy następujące uwagi:

\ .

Obojętność ogółu rolników województwa po­
morskiego na losy Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego nie jest wynikiem upadku ducha
wśród obywateli-rolników, ani ich ciężkiego
stanu finansowego, a tylko skutkiem błędnego
odnoszenia się ogółu społeczeństwa do spraw

postępu rolniczego, błędnej opinji, jaka zapa­
nowała.

Czas jest więc wejrzeć w chorobę Pomor­
skiego Towarzystwa Rolniczego, zastanowić się
nad przeszkodami. Przeszkodą tą jest brak
funduszów. To jest jedyna przeszkoda, która

może dotychczasową działalność i znaczenie

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego sprow a­
dzić do zera, jedynej instytucji wyjątkowej od-

niosłości na Pomorzu o charakterze społecz­
nym.

Prawie każdy z nas zalega ze składką na

rzecz Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego,
nie dając mu środków żywotnych.

Wielu z nas członków winnoby okazywać
swe współdziałanie, nadsyłać wiadomości, bu­
dzić postęp w okolicy, zjednywać nowych
członków. Obecna aGcentralizacja Pomorskiego
Towarzystwa Rolniczego na powiaty wysuwa
właśnie możność dla tych wszystkich członków,
pole do współpracy nad istotnemi zagadnienia­
mi działalności P. T . R. pod warunkiem zasila­

nia towarzystwa niezbędnemi funduszami w po­
staci regularnego opłacania składek.

Należy dać możność Pomorskiemu Towarzy­
stwu Rolniczemu podniesienia prac i zasług na

polu rolniczem do rzędu prac obywatelskich,
wskazać w powołaniu rolniczem wyższe cele
moralne nad prostą rachubą korzyści, stawia­
jąc w pierwszym rzędzie cele i potrzeby dobra

ogólnego, wreszcie związać rozluźniony węzeł
stosunków pomiędzy różnemi klasami rolnicze­
mu

Powinniśmy mieć cywilną odwagę do przy­
znania się do winy z naszej strony i podjąć z

wzmożonym wysiłkiem współpracę z Pomor­
skiem Towarzystwem Rolniczem, mające dobro

ogółu jedynie na celu.
Szanowni Koledzy! Odwaga cywilna nie po­

lega na tem, by niesfornością udawać niezależ­
ność, lecz wytrwała praca dla ogółu bez wzglę­
du na osobiste wygody jest najlepszym dowo­
dem odwagi.

Cele mamy wytknięte i ujęte w nowym sta­
tucie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego.
Niechaj się nowe w nas obudzi życie i wiara

we wspólne działanie. Weźmy się żarliwie do

pracy, wznosząc się ponad poziom własnych
osobistych i partyjnych interesów, decydując
tem samem ważność istnienia i znaczenia Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego dla społe­
czeństwa na obszarze województwa pomor­
skiego.

Rolnik z powiatu świeckiego.
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KALENDARZYK.

Dziś: Rajmunda w.

Jutro: Idziego op.
Wschód słońca o godzinie 5.07.
Zachód słońca o godzinie 18.52.

Stan pogody
W całym kraju mglisto lub chmurno,

dniem pogoda słoneczna o zachmurzeniu
urniarkowanem. Noc chłodna, dniem wię­
ksze ocieplenie, w górach możliwe lekkie

przym rozki. Siabe wiatry południowo­
wschodnie.

8 tan

dzi siejs zy

o godz. 10

— Stan

w czoraj szy

DYŻURY NOCNE APTEK
od28.VIII.do3.IX.1933r.

1) Apteka na Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

O---------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek, przedstawienie za­
wieszone.

W piątek farsa Moliera ,,ŻQNECZKA
Z VARIETE", grana z humorem i werwą.

Ola Obarska opromieni czarem swego
talentu, finezją i wdziękiem postać Lucy
w szampańskiej operetce O. Straussa ,,KO-
BIEYA, KTÓRA WIE, CZEGO CHCE", k t ó ­
rej premjera odbędzie się w nadchodzącą
sobotę, dnia 2 września. Pozostałą obsadę
tworzą: Korabianka, Andrzejewski, Cirin.

Cybulski, Olędzki, Przebiński i Zayenda.
Reżyserował M. Cybulski, część muzyczna
spoczywa w niezawodnych rękach L. Hła-

dyłowicza.
Pierwsza tania popołudniówka o d będzie

się w nadchodzącą niedzielę, o godz. 4 -cj.
Ujrzymy operetkę ,,NIEBIESKI MOTYL".
Operetka ta ukaże się po południu nieod­
wołalnie ostatni raz.

— 1000 taktów bałałajki i śpiewu z u-

działem znanego artysty E. Dubrowina, u-

słyszymy jedyny raz w poniedziałek, dnia
4 września po cenach zniżonych.

W%zesiem.
Nazwa tego miesiąca pochodzi od wrzo­

sów kwitnących. Wrzesień zwał się dawniej
pajęcznikiem, jako że babie lato powszechnem
jest zjawiskiem w jesieni. U dawnych Rzymian
wrzesień był miesiącem siódmym zkolei i dla­
tego zwał się September, która to nazwa prze­
szła później do wielu języków indoeuropejskich.

W kościelnym kalendarzu na wrzesień mamy

tylko jedno święto, a mianowicie Narodzenie

N. Marji Panny, znane po wsiach świętem
Matki Boskiej Siewnej, ponieważ w tym czasie

zwykle (8. 9.) przypadają zasiewy jesienne.
Przysłowia ludowe we wrześniu mówią już

m. in. o bliskiej zimie.

Lud wierzy n. p ., że gdy ,,we wrześniu tłu­
ste ptaki, mróz w zimie nie lada jaki".

Dzień 8 września przepowiada pogodę, bo

,,gdy na Narodzenie N. M. P . pogodnie, będzie
tak przez cztery tygodnie".

Tak samo na Nikodema: ,,cztery niedziel

deszczu niema" .

Na dzień 29 mamy znów inne przysłowie
o zimie: ,,Gdy noc jasna na Michała — to na­
stąpi zima trwała".

Naogół jednak wrzesień jest okresem ra- J

dosnym dla rolnika, gdyż napełnione są sto­
doły i spichlerze. Mówi o tem przysłowie:
,,Gdy nadejdzie wrzesień, wieśniak ma zawsze

pełną stodołę i kieszeń.

Wstyd - i to wielki!
Bydgoszcz została wyłączoną z komunikacji lotniczej.

Stało się, co było 'do przewidzenia: Byd­
goszcz od 1 września została wyłączoną z

komunikacji lotniczej. Linja Bydgoszcz —

Warszawa została zwiniętą.
Nikogo tu wina nie trafia, tylko nas sa­

mych. Czynniki rządzące zrobiły wszyst­
ko, aby nam ten genjalny wynalązek du­
cha ludzkiego uprzystępnić, posługiwanie
się. nim ułatwić. Miasto przystąpiło ze

znacznym kapitałem do Towrzystwa ,,Lot",
co było głównym warunkiem włączenia
naszego miasta do sieci lotniczej. Towa­
rzystwo linji lotniczej miasto nasze począt­
kowo specjalnie uprzywilejowało. Otrzy­
m a liś m y połączenie z Warszawą, z Pozna­
niem i Gdańskiem. Zdawało się, że Byd­
goszcz w przyszłości stanie się stacją wę­
złową komunikacji napowietrznej, miano­
wicie gdy komunikacja ta rozbudowaną
zostanie i do Niemiec.

Tymczasem zacne obywatelstwo bydgo- ?
skie balo się samolotu jak zając trąby,l'
Wszystkie perswazje, wszystkie przekony-1
w ania, że jest to dziś najbezpieczniejszy'
środek transportowy, najidcalniejszy spo-'
sół) podróżowania, nie inogly trafić do^

zdrowego rozsądku bydgoskiego obywatela.:
Frekwencja na wszystki-ch trzech linjach
była znikomo m ałą. ,,Lot" podtrzymywał
komunikację z Bydgoszczą lata caie, i to

wśród największych ofiar materialnych.
Aż powoli sti'acono nadzieję, że społeczeń­
stwo bydgoskie przyjdzie do rozumu. Zwi­
jano więc jedną linję po drugiej, a dziś
zwinięto i tę ostatnią, to tak wygodne po­
łączenie z Warszawą, do której można się
było dostać w półtorej godziny, tego sam e­
go dnia zalecieć do Warszawy, załatwić in-
teresa i wrócić przed wieczorem.

Pikuś poluje na kaczki.

(wk) Przed tutejszym sądem okręgowym od­
powiadał 44-letni Franciszek Sobkowiak, do­
zorca więzienia w Margoninie, powiatu cho-

dzieskiego.
W listopadzie ubiegłego roku, przebywał

w areszcie śledczym w Margoninie Wincenty
Śliwiński.

Wieczorem oskarżony polecił Śliwińskiemu
wywieźć do swego ogrodu poza obręb murów

więziennych taczkę śmieci. W tym celu otwo­
rzył mu furtkę w murze więzienia, a sam po­
został na podwórzu więzienjiem.

Śliwiński wywiózł taczkę do ogrodu, zo­
stawił ją tam, a sam zbiegł.

Prokurator oskarżał Sobkowiaka o to, że

niedostatecznie dozorował Śliwińskiego gdyż za­
miast iść za nim, pozostał na podwórzu, pozwa­
lając swobodnie oddalić się aresztantowi.

Sąd, uznając winę oskarżonego, wymierzył
mu cztery miesiące aresztu.

Za fałszowanie m asła.
(wk). Za. fałszowanie masła odpowiada­

ła przed tutejszym sądem grodzkim Mar­
ta Seroczyńska, zamieszkała w Bydgosz­
czy. Sąd wymierzył jej karę czterech ty­
godni aresztu.

Anglja obchodzi 275 rocznicę śmierci O*
liviera Cromwella, jednego z najwybitniej­
szych mężów stanu królestwa Wielkiej
Brytanji, Jest on twórcą now'ożytnego
p-aństwa angielskiego, którego to dzielą do­
kona! dopiero po długich i za-ciętych woi-i

naci) domowych, stając po stronie parla­
mentu przeciwko partji królewskiej. Z'wy­
cięskie wojny przeciwko Szkocji, Ii'landji
i Hiszpanji są też jego dziełem. Stworzo­
ne zaś przez niego t. zw'. akta nawigacyj­
ne zap-ewniły Anglji panowanie na morzu,

którego dotąd nikt jej odebrać nie potrafił.

Regaty kobiece
w niedzielę, 10 września br. na torze re­
gatow'ym w Brdyujściu obejmują rów­
nież bieg czwórek ze sternikiem o m i­
strzostwo miasta Bydgoszczy. Na bieg
ten ufundował magistrat miasta Byd­
goszczy piękną nagrodę przechodnią.

— Jubileusz posterunkowego policji pań­
stwowej. P. Robert Wiese, zamieszkały w For­
donie, posterunkowy w IV komisariacie P. P .

w Bydgoszczy, obchodzi w dniu 1 września br.

dw'udziestopięcioiecie służby publicznej. P .

Wiesebyłod1.9.1908r.do1.4.1912r.do­
zorcą więziennym w Koronowie, następnie miej­
skim urzędnikiem służby bezpieczeństwa w

Fordonie, skąd przeszedł do policji państwow'ej.
Jubilat jest przykładnym obywatelem a za wier­
ną służbę otrzymał już niejedno honorowe od­
znaczenie.

— Emer. rektor Kałas objął kierownictwo

prywatnej 6-klasowej Szkoły przygotowawczej
T. N. S. W. przy ulicy Paderewskiego.

— Czyje książki? W komisariacie II Policji
Państwowej przy ul. Wileńskiej znajdują się na­
stępujące książki (autor Kraszewski) ,,Biały
Książę" - ,,Stach z Konar" — ,,Jazdana" - ,,Lu­
bonie" — ,Bracia Zmartwychwstańcy" — ,,Król
Piast" — ,,Adam Polanowski" — ,,Banita" —

,,Matka krów". Nadto Dzieje Literatury Polskiej
i Gcografja metodyczna. Osoby poszkodowane
zechcą zgłosić się po odbiór.

— Otwarcie cyrku Staniewskich n a s t ą ­
pi w czwartek, dnia 31 bm. o godz. 8,15 na.

placu przy 'ul. Królowej Jadwigi. Zwra­
camy uwagę na ogłoszenie w dziale rekla­
mowym.

900 wolnych mieszkań w Bydgoszczy?
idiiaiBlfiiwldśclclteli

(wk). Związek właścicieli domów w

Bydgoszczy odniósł się do komitetu rozbu­
dowy miasta z memorjatem, w którym do­
maga się, aby władze miejskie wzięły pod

uwagę, że w Bydgoszczy jest obecnie 900
mieszkań wolnych, że gdy nawet część ich
zostanie zajęta przez urzędników dyrekcji,
gdańskiej, to i tak jeszcze pozostanie 700
mieszkań niezajętyeh. Wobec tego nale­
żałoby — zdaniem właścicieli — wstrzy­
mać pożyczki na rozbudowę nowych do­
mów, a udzielać je na przebudowę miesz­
kań większych na mniejsze, dwu i trzypo­
kojowe. Podatek luksusowy od mieszkań

większych, jako już nieaktualny, powinien
być zniesiony.

Dziwna rzecz, mimo że w Bydgoszczy
jest tyle mieszkań wolnych, a jednak tak
trudno je otrzymać. Bez jakiegoś odstęp­
nego, lub zwrotu za rzekomy remont, albo

już co najm niej bez opłacenia czynszu za

rok zgóry, mieszkania się nie dostanie.
Jest dużo wolnych mieszkań, ale również
dużo poszukujących mieszkania, niechby
więc panowie właściciele zadowolili się
zwykłym czynszem, nie żądając ,,nadzwy­
czajnych" dodatków, to i liczba niezaję-
ty-ch mieszkań się zmniejszy.

Kradzież czy samowola?
Zabrali auto i ulotniii się na niem w niewiadomym kierunku.

(wk). Wszystkiego innego prędzej by się
spodziewał p. Jachowski (Marszałka Focha
nr. 2), jak tego, że przy pomocy podstępnej
niewiasty zabiorą mu auto, A jednak za­
brali i to w następujących okolicznościach:

W ubiegły wtorek rano przybyła do
mieszkania p. Jackowskiego jakaś niewia­
s t a c ele m wynajęcia aula ciężarowego na

przewóz mebli z Szubina do Bydgoszczy.
Po porozumieniu się, niewiasta wpłaci­

ła 5 zł zadatku i pan J. wysłał z autem

swego szofera po rzekome meble do Szubi­
na. Obok szofera zajęła również miejsce
i owa niewiasta.

Gdy się znaleźli pod restauracją w Bia-

łobłotach, niewiasta kazała szoferowi pod
jakimś pozorem zatrzymać auto.

W ó w c z a s podbiegło jakichś pięciu osob­
ników, którzy usunęli na bok szofera, po­
czem trzej z nich wsiedli na auto i odje­
chali w niewiadomym kierunku, dw aj zaś

pozostali ulotnili się na motocyklach. Na

miejscu pozostał tylko biedny szofer% któ­
ry piechotą musiał wracać do Bydgoszczy,
aby donieść swemu chlebodawcy o wypad­
ku. Powiadomiona policja wszczęła poszu­
kiwania za sprawcami, którzy się wraz z

autem gdzieś ukryli.
Pan J. przypuszcza, że ,,figla" tego

spłatał mu jego były wspólnik, z którym
ma jakieś nieporozumienia na tle finansc-
wem.

Dochodzenia wykażą, czy m a się tu do

czynienia z kradzieżą, czy też z samowolą.

Skradzione wędliny
nie wyszłymuna zdrowie.

(wk). Donosiliśmy w wczorajszym nu­
merze naszego pisma o dokonanej w nocy
z 28 na 29 bm. kradzieży wędlin z okna

wystawowego firmy Borowski, przy ulicy
Długiej. Sprawców tej kradzieży w oso­
bach 25-letniego Alojzego Tutlewskicgo i

25-letniego M arjana Szymańskiego, policja
wkrótce ujęła i już dnia 30 bm. zasiedli

na ławie oskarżonych przed tutejszym są­
dem grodzkim.

Jak im udowodniono, skradli oni za 50

złotych wędlin, jednak sąd biorąc pod u-

wagę poprzednią już karalność oskarżo­
nych za podobne sprawki, oraz większą
szkodę przez wybicie szyby w oknie wy­
stawowem,. wymierzył obydwu po 1 roku

więzienia.
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Bunt w zakładzie poprawczym w Chojnicach.
Wywołali go Internowani Iiehracy. - interwencja

policji, straży ogniowe! i straty granicznej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Chojnice, 30. 8. Dziś po poł-udniu o

godzinie 18,20 powstał wśród interno­
wanych włóczęgów i żebraków oraz ko-

rygentów bunt. Wybuchł on na sali

trzeciego piętra, w której znajdowało się
około 100 osób. N ajpierw powstały
krzyki i hałasy, poczem buntownicy
rozpoczęli demolować urządzenie sali,
niszcząc 'krzesła, stoły, szafy i łóżka.

Dozorcy oddali kilka strzałów na po­
strach, co jednak pozostało bez pożąda­
nego skutku, gdyż hałasy i trzaski

wzmagały się. Wytłuczono także wszyst­
kie szyby w oknach sali. Ponieważ straż

zakładu nie była w mocy stłumić bun­
tu, który stawał się coraz groźniejszy,
gdyż buntownicy usiłowali wydostać się
po za mury, wezwano do pomocy poli­
cję, która nawet przybyła w pełnem u-

zbrojeniu w hełmach stalowych. Zaalar­
mowana została i także Straż Ogniowa,
która wyjechała z sikawką motorową.
Przybyła także straż graniczna w peł­
nem uzbrojeniu. Po ciężkich wysiłkach
udało się policji buntowników rozbroić
i kilkadziesiąt z nich aresztować. Po
krótkim czasie zaprowadzony został

spokój. Prawdopodobnie obyło się bez o-

fiar w ludziach. Władze bezpieczeństwa
wdrożyły natychmiast energiczne śledz­
two.

Przy tej sposobności nie można po­
minąć faktu, iż wobec większego na­
pływu elementu przestępczego, interno­
wanego w czasie obławy policyjnej na

terenie Pomo-rza, należałoby odosobnić

włóczęgów od korygentów, gdyż inter­
nowani winni znajdować się pod wzmoc­

nionym dozorem, który winien być u-

zbrojony w broń palną. Środki ostrożno­
ści należało już podjąć wówczas, kiedy
to powstał wśród internowanych strajk,
w czasie którego 15 internowanych
zbiegło z zakładu.

fiewY skłai bławatów i galanterii
przy ul. Batorego 6.

Znany i ceniony kupiec p. Jan Wo.jty-
nowski, który prowadzi od roku 1922 przy
ul. Śniadecki-ch 31 (Plac Piastowski) skład
bławatów i galanterji, otwiera z dniem
I września br. przy ul. Batorego nr. 6 filję
swego przedsiębiorstwa. Wielki wybór i

dvł,;-y towar uraz przystępno ceny dają
gwarancję, że każdy będzie ihógł korzy­
stnie zaopatrzyć się u p. Wojtynowskie-go,
również we filji w jedwabie, materjały
wełniane, płótna, bieliznę, trykotaże itp.

Poparzony płynnym metalem.
(wk). Ciężkiemu wypadkow'i poparzenia

oczu i rąk płynnym m etalem uległ 18-letni
Jan Zieliński (Ko-ronowska 42), zatrudnio­
ny jako uczeń w fabryce ,,Prodmetal" przy
ulicy Śląskiej. Wypadek zdarzył się w fa­
bryce, gdy Zieliński zajęty był pracą.

Jęczącego ze strasznego bólu nieszczę­
śliwego młodzieńca odwieziono do szpitala
miejskiego, gdzie pozostał na leczeniu. Ży­
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

Pociąg popularny do Warszawy.
W nocy z '9 na 10 września odjeżdża

specjalny pociąg popularny z Bydgoszczy
do Warszawy. Powrót w poniedziałek,
II września o godz. 7 rano. W programie
zwiedzenie zabytków 'po królu Janie III
Sobieskim w Pałacu Wilanowskim. Oprócz
tego zwiedzenie zabytków stolicy. W po­
ciągu tym bar, dąncing-bridge. Bilety do

nabycia w sekretarjacie P- T. K., ul. Mar­
szałka. Focha 3, teł. 764 tylko do dnia 7-go
września. Wycieczkowicze z prowincji ko

rzystają z 70% zniżki na dojazd do stacji
zbornej w Toruniu.

Refleksie powakacyjne romantyka.
Choć z romantyzmu jużeśmy wyzuci
i sentymenty nas śmies-zą potrosze,
choć urojony smęt dziś nas nie smuci -

o cierpliwości krótką chwilkę proszę.

Jak nieodrodne swego wieku dziecię
chciałabym ściśle, realnie i blisko
zrobić dziś bilans, a z czego — czy wiecie?

Oto co dało nam wszystkim letnisko? —-

Ot, trochę słońca, powie jeden, drugi,
nieco rozrywki, chwilkę zapomnienia,
ten się zaręczył, tamten popadł w długi...
Ja jednak rzecz tę inaczej oceniam.

Ja sądzę oto, żeśmy ograbili
skarbiec natury bardzo skrupulatnie,
bo zważcie, czytelnicy mili,
co z pól i lasów wzięliśmy bezpłatnie?

Oto z nas każdy promień słońca jasny
zamknął w swej duszy na zimowe chłody, —

w źrenice błękit przeleje przepastny
biorąc go z nieba albo czerpiąc z wody.

Sierpień 1933 r.
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Zaś poniektóra z niewiast w międzyczasie
pomiędzy flirtem a biegiem do mety
pozbiera gwiazdy siane na atłasie,
boć świecidełka są chlubą kobiety.

A gdy znów staniem przy swoich warsztatach

surową walką o swój byt przejęci,
tam, gdzie myśl jeno o zyskach i stratach

twardy swój triumf w ludzkich duszach święci,

Gdy w dłoń chwycimy lemiesz swego pługa,
co szarą glebę codzienności orze,

kiedy się znowu rozpocznie żegluga O

na falach życia — wonczas może... moż^.

Może skądś nagle w duszach nam zaświta

jakieś wspomnienie: szm aragdowe darnie,
szafir jeziora albo złoto żyta
i serca dziwna tęsknota ogarnie.

I może wtedy — ot, tak, na chwileczkę —

myśl nam zaświta, że jednak... że przecie...
nad dobrobytu owies czy też sieczkę
jest coś słodszego, większego na świecie!

Zofja Laubert-Kułakowska,

CH. Z.

KOŁO

M. P.

BYOSOSZCŁ

Z'ebranie zarządu w piątek, dnia 1. IX.
br- o godz. 19-ej przy ulicy Poznańskiej 14.

Komplet konieczny.
Schadzka dziś, w czwartek, o godz. 17-ej.

- Dotyczy podatku od nieruchomości.
Jak się dowiadujemy, zostały z dniem dzi­
siejszym wszystkie sprawy dotyczące po­
datku od nieru-chomości przez Wydział Po­
datkowy miasta Bydgoszczy przekazane u-

rzędowi skarbowemu przy ulicy Jagielloń­
skiej.

- Szkoła Przygotowawcza T. N. S. W . W

piątek, 1 września br. o godz. 17 odbędzie się
w auli państwowego gimnazjum hum anistyczne­
go, ul. Grodzka 18, pierwsze ogólne zebranie
rodziców dzieci, uczęszczających do szkoły
przygotowawczej T. N. S. W . Prócz referatu

prof. dr. St. Pelińskiego, poruszone będą waż­
ne sprawy administracyjno-wychowawcze. Ro­
dzice proszeni są o łaskawe przybycie, jak rów­
nież goście, interesujący się sprawami wycho­
wawczemu

PROGRAM W KINACH;
APOLLO (ul Krasińskiego). Dziś i nadal

cieszący się powodzeniem dźwiękowiec p. t .

,,Karjera kelnerki''. Tajemnice publiczne z za

kulis wytwórni filmowych. Nadprogram dwie

dźwiękowe groteski rysunkowe.
BAŁTYK. Dziś dramat sensacyjny p. t.

,,Spalone mosty" i film polski ,,Z dnia na dzień".

KRISTAL. Dziś nieodwołalnie po raz ostat­
ni arcywesote przygody Pata i Patachona w

konkurach. Aby umożliwić zobaczenie wszyst­
kim tego komicznego tworu najweselszych ludzi

świata, a zwłaszcza udostępnić młodzieży dziś

trzy przedstawienia o 5, 7 i 9. Nadprogram
również interesujący.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu daje olbrzy­
mi program, na który złożyły się dwa istotne

przeboje: dramat wzruszający z życia rodzin­
nego p. t. ,,O gnisko", osnuty na bardzo cie­
kawej powieści, w której m atka poświęca się
dla dzieci, oraz Flip i Fłap w ,,Małżeńskiej nie­
woli". Pocz. o 6,45 i 9.

REWJA wyświetla dziś na nowoczesnej
aparaturze dźwiękowej premjerę nowego cie­
kawego programu, na który składają się ,,Dwa
serca biją w walca takt", niezwykle melodyjna
operetka (polskie djalogi, polski śpiew) wyko­
nana przez ulub. publiczności bydgoskiej Wi­
tolda Rychtera, Stefana Laskowskiego i prima-
donnę ,,Morkiego Oka'* Cam ero (motto filmu

to nieśmiertelne walczyki wiedeńskie) oraz

wzruszający dramat reżyserji Griffita p. t.

,,Dzieje uwiedzionej kobiety" w roli gł. Liljano
Gish i Ryszard Barthelmes. Pocz. o 6,35 i 9,10.

SŁOŃCE (Św. Trójcy 33). Dziś i dni na­
stępnych na ekranie film produkcji polskiej pt.
,,Szałas miłości" z Ankwiczówną, Jednowskim

i Woj-danem w głównych rolach. Na scenie no­
wa rewja w 10 obrazach pt. ,,Uśmiech to zdro­
wie" z Olesiem Olesławskim na czele.

PROGRAM RADJOFONICZNY

PIĄTEK, 1 WRZEŚNIA.

WARSZAWA - RASZYN . 7 ,00 -7 ,52: Program
poranny. 12,05: Muzyka lekka z płyt. 12,35:
Dalszy ciąg z płyt gramofonowych muzyki
lekkiej. 14,55: Płyty gramofonowe i kom uni­
katy. 16,00: Koncert popularny z Ciecho­
cinka w wyk. ork. symf. Opery Poznańskiej
pod dyr. Boi. Tyllji. 17,00: Przegląd wy­
dawnictw. 17,15: Muzyka lekka z kawiarni

,,Gastronomia". 18,15: Odczyt ,,Nasze su­
rowce rolnicze". 18,35: Recytal śpiewaczy
Antoniego Gołębiowskiego (tenor). 19,05:
Muzyka lekka z płyt. 19,15: ,,Dokąd jechać
i jak się urządzić" . 19,40: Na widnokręgu.
20,00: K oncert symfoniczny ze studja. W

przerwie o g. 20,50: Dziennik wieczorny
i w przerwie o godz. 21.00: Weekend, 22,00:
Muzyka taneczna. 22,25: Wiadomości spor-
lowe. 22,40: M uzyką taneczna.

-r- W związku zam ieszczoną w naszem

piśmie notatką o krwawej awanturze m i ę ­
dzy gospodarzem domu Szubertowskim, a

jego łokatereńi Urbańskim, zjawił się w

naszej- redak-cji Szubertowski, oświadcza­
jąc, że nfe ciął Urbańskiego siekierą, lecz

broniąc się, trzymał siekierę w ręku, a

podczas szamotania. Urbański sam się nią
skaleczył. Skaleczenie, jak twierdzi, było
lekkie tak, że po opatrzeniu w szpitalu
m iejskim Urbański mógł pracować. Do­
chodzenia najlepiej wyjaśnią sprawę.

- Zarząd Kola Rodzicielskiego przy
Państw. Gimnazjum Klasycznem p o d aje do

wiadomości, że zgodnie z g 20 statutu Koła

Rodzicielskiego walne zebrania patronatów
odbędą się w czwartek, dnia 7 września br.
o godz. 18-ej. Togo samego dnia odbędzie
się w auli walne zebranie Koła Rodzi-ciel­
skiego. Porządek dzienny walnych zebrań

patronatów obejmuje głównie wybór wy­
działów patronatów na nowy rok szkolny.
Zarząd uprasza rodziców i opiekunów o li­
czny udział w zebraniach.

Program
apelu dorocznego Towarzystw Powstań­
ców i Wojaków ckr. bydgoskiego (XXIII)

W dniu 3 września o godz. 7,30 zbiór­
ka towarzystw w ogrodzie Patzera (ul.
Św. Trójcy); o 7,45 raport i wymarsz do
kościoła Św. Trójcy na mszę św.

Godz. 9 wymarsz do grobu Nieznane­
go Powstańca Wielkopolskiego i złoże­
nie wieńca (uczczenie zmarłych, 1 mi­
nuta przerwy); defilada przed władzami
Związku i przedstawiciel-ami władz, na­
stępnie odmarsz do lokalu p. Orczykow-
skiego w Jachcicach.

Godz. 11 uroczyste otwarcie zjazdu
przez prezesa okręgowego. Od godz. 13

zawody okręgowe. Godz. 18 rozdanie

nagród zwycięzcom i zabawa taneczna,
Do wszystkich członków naszego okrę­

gu zwracamy się z prośbą o gremjalne
wzięcie udziału w dorocznym apelu.

Za Wolność!
- Zarząd Okręgu XXIII,

Odpowiedzi redakcji
H. T. ,,Apel do młodzieży" słaby.
Maryś. Brak dobrej formy i treść nie­

co mdła.
R. H. ,,U śmiech) szczęścia" szwankuje

bardzo pod względem foi-my.
0,05. Napisz pan do konsulatu francu­

skiego w Poznaniu.
Fr. T. Wierzchucin. Bardzo patrioty­

czne, ale nie do druku.

Senjor. Pan się myli. Doświadczenie

uczy, że właśnie prezydenci i burmistrzo­
wie bez doktoratów i patentów okazali się
najlepszymi gospodarzami miasta.

Minerwa. W koszu - i to głęboko!
Irena, Koronowo. W każdej aptece do­

stanie pani maść na piegi. W najgorszym
razie niech pani nos przypudruje.

A.iW.Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — G d ań ­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
H. Kaszubowski.s.zo o. Długa 22, zegarki, biżut

A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

GustawMolenda iSyn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tej. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,

teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.,

K, Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend ^ Co., Gdańska 23. Hurtownia pa-

kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Nozdrzykowski, Mostowa 5. Artykuły męskie
w największym wyborze. Specjalność: kape­
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne.

S. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.-
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. H urt i detal.

Żyrandole, materj. elektr- i radjotechnic-ue .

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,.Original- Rekord" — najlepszy rower.

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw -— szybko, czysto i tanio.

Toruń-W arszawa 1.56, 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43
17.10, 19 37, 21.50, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31t 10.41

13.22, 13.35. 17.01, 18 .28 , 1935.
Kcścterzyna-Gdynia 0.55, 17.40

N ak ło -P iła 3.43, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Unistaw-Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16,06, 21.00.
now rocł8W'Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47.

20.35, 22 .59.
WągrowSeC'Poznań 5.02, 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22 .59.

— Zwłokj noworodka, o znalezie'niu któ­
rych donosiliśmy w wczorajszym numerze

naszego pisma, znaleziono nie przy cmen­
tarzu famym, a przy cmentarzu Serca Je­
zusowego. Przy zwłokach doczepiona by­
ła- kartka: ,,0-chrzcone, proszę pochować.
Bezrobotny". Wymowne słowa.

— Napaść na przechodnia. Przechodzą­
cy plantami obok starej śluzy 21-letni Ste­
fan Polaszek (Nakielska 201) napadnięty
został przez nieznanego osobnika, który
ranił Polaszka ostrem narzędziem w czoło,
powyżej oka. Polaszka opatrzono na sta­
cji Pogotowia Ratunkowego.

Kronika policyjna.
Fotograf Tytus Piechocki zgłosił kradzież

500 klisz.

Darjusz Janik zgubił książeczkę wojskową
i ćwiartkę losu z tutejszej loterji C. Nr. 124833.

W komisarjacie II. Policji Państwowej przy
ul. Wileńskiej znajduje się beczka od piwa,
którą znaleziono w ogrodzie ,,Domu Czeladzi"*

INFORMATOR
PBZYOEŻDŻAJACYCU
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

.Udzie zamieszkam Z

. ,Gastronomja" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19.

Gdzie sie wykąpie I

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,SanitasH,
Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Restauracje i kawiarnie:

Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, te!. 437.

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Gdzie I co kupią !
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REGATY KOBIECE
WIELKiE MIĘDZY KLUBOWE

NISD3SELA10WR%%Śm^

TOR REGATOWY BRDYUJŚCIE
15771 9 BIEGÓW. POCZ. O GODZ. 14-TEJ

NASTĘPNE WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA

EUROPY - W SZWAJCARJI .

Międzynarodowy kongres wioślarski obra­
dujący w Budapeszcie, zdecydował, że regaty
o mistrzostwa Europy w roku 1934 odbędą się
w Szwajcarji, na Czerwonem Jeziorze przy Lu­
cernie.

O PUHAR DAVISA.

Zagrzeb. 'W trzeciej rundzie eliminacyjnych
walk o puhar Davisa na rok 1934 Austrja poko­
nała Jugosławję w stosunku 4:1.

SUKCES POLSKIEGO BOKSERA.

Po raz pierwszy w dziejach tutejszego sportu
polski bokser Stanisław Drzymała zdobył tytuł
mistrza północnej Francji w wadze półciężkiej.

WYŚCIGI KOLARSKIE

0 MISTRZOSTWO MIASTA BYDGOSZCZY.
Dnia 10 września urządza oddział kolarzy

Sokół V' z polecenia Miejskiego Komitetu W. F .

1 P. W . wyścig o mistrzostwo miasta Byd­
goszczy.

Rozesłano już zaproszenia do 130 klubów

z całej Polski. Spodziewany jest przyjazd kilku

,,asów" o ustalonej sławie.

Nagrody na ten wyścig ofiarowało już teraz,
kilka znanych firm bydgoskich jak: Skład ro­
werów B. Janicki, ,,Drogerja Poznańska", F.

Jóźwiak, wytwórnia cyngli p. Klecht i t. d.

Impreza zapowiada się nadzwyczaj intere­
sująco.

ZAWODY JUNJORÓW ,,GWIAZDY".
Dnia 3 września br. urządza SMP. ,,Gwiazda"

zawody junjorów (16 lat wł.) z następującym
programem: 60, 100, 500, 1500 m, 4X75 m,

skoki: wdal, wzwyż i o tyczce: rzuty: kulą,
dyskiem i oszczepem. Zgłoszenia wraz z wpi-
sBwem 10 gr od konkurencji i 50 gr od sztafety
pMyjmuje R. Schmidt, Ścieżka 1 m. 8 do dnia
2*vrześnia. Zawody powyższe odbędą się o

godzinie 8 na boisku im. Świtały.

O KOLARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI

W BIEGU NAPRZEŁAJ.

W dniu 17 września w Częstochowie odbę­
dzie się doroczny kolarski bieg naprzełaj o

mistrzostwo Polski. Do wyścigu dopuszczeni
będą jedynie zawodnicy, posiadający legitymację

P. Z. T. K. na rok 1933. Bieg będzie rozegrany
na dystansie 20-30 km. Wyścig rozgrywany jest
na rowerach wszelkich typów i na gumach do­
wolnej objętości. Zgłoszenia przyjmuje Klub

,,Victoria 1922" do dnia 15 września.

ROZGRYWKI TENNISOWE W KRYNICY.

W Krynicy rozpoczął się ogólno-polski tur­
niej tennisowy o puhar Krynicy. Para Hebda-
Orzechowska pokonała parę Wittman-Neuma-

nówna 7:5, 7:5. Para Tłoczyński-Stołarow po­
konała parę Kuchar-Kołcz 6:0, 6:4. W grze po­
jedynczej panów Kolcz I. przeciwko M ajewski
— gra zakończyła się zwycięstwem M ajew­
skiego 3:6, 6:3, 6:3. Wyniki następnych spotkań
są następujące: Orzechowska — Hettlingerówna
6:2, 6:3, Stolarow - Majewski 6:2, 6:2, para
Wittman-Neumanówna zwyciężyła parę Tło-

czyński-Hettlingerówna 6:3, 6:2. Spotkanie pary
Hebda-Wittman - Tloczyński-Stolarow zakoń­
czyło się zwycięstwem pierwszej pary 6:3, 6:4,
Spotkanie Wittman - Kuchar zakończyło się
zwycięstwem pierwszego 6:1, 6:1. W reszcie
Orzechowska zwyciężyła Neumanównę 6:3, 6:2.

Po turnieju odbył się mecz pokazowy para
Stolarow-Kusociński przeciwko parze ICotcz-

Majewski. Rozegrano tylko jednego seta z wy­
nikiem 7:5. Niespodziewane zjawienie się na

korcie Kusocińskiego przyjęte zostało przez
licznie zgromadzoną publiczność z wielkim en­
tuzjazmem, która gorąco oklaskiwała wszystkie
dobrze podane piłki przez naszego olimpijczyka,

BOCHEŃSKI WDZIAŁ MUNDUR ŻOŁNIERSKI

Najlepszy polski, pływak Kazimierz Bocheń­
ski został wezwany do wojska i otrzymał przy­
dział do podchorążych w Słonimie.

KANAŁ LA MANCHE

ZNOWU PRZEBYTY PRZEZ PŁYWACZKĘ.

50z(. - 1.000 .000 złotych.
Na mieście rozklejone zostały urzędowe ko­

munikaty Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo­
wej, iż ciągnienie obecnej 5-ej klasy 27-ej Lo­
terji, miast 27 dni, trwać będzie tylko 15 dni.

Jak nas informuje tutejsza kolektura

,,U śmiech Fortuny", ciągnienia odbywać się
będą dwa razy dziennic, a więc ilość wygranych
przewidziana planem, wylosowana będzie w

prędszem tempie.
Ćwiartka losu do 5-ej klasy kosztuje 50 zło­

tych. Główna wygrana wynosi efektywny mil-

jon złotych.
Za 50 więc złotych wygrać można ćwierć

miljona złotych. Suma na dzisiejsze czasy dość

poważna.
Ale aby wygrać trzeba grać, aby wygrać

trzeba kupić los.

A gdzie kupić? — Wiadomo, w kolekturze

,,U śmiech Fortuny", Bydgoszcz, Pomorska 1

lub Toruń, Żeglarska 31, róg Rynku Staromiej­
skiego.

35 samolotów nad Bydgoszczą.
Podczas V krajowego konkursu lot­

niczego, który odbędzie się w czasie od

2 do 10września przelatywać będzie nad

Bydgoszczą i Inowrocławiem 35 samo­
lotów.

Bank Polski płacił w dniu 31. bm. za:

dolary am erykańskie 6,20
funty szterlingów 28,41
franki szwajcarskie 171,92
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 210,—
guldeny gdańskie 17,3,12
liry włoskie 46,81
floreny holenderskie 358,95

Sietda zbożowo -fgwarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 30 sierpnia br.

ceua cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto 15 t o n .......................... zł. 14,20 13 ,00 -13 ,50

Usposob. spokojne
Pszenica 30 t o n ...................zł. 21,00 18,75—19,50

Usposob. spokojne
Jęczmień browarowy - - zł. 15,00—16,00
Jęczm. przem. '---zł. 13,75—14,00

Usposob. spokojne
Owies .............................. zł^ 11,7-5— 12 ,00

Usposob. ożywione
Mąka żyt. 85% wł. worka zł. 22,00 21,00—21,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. 65% wł. worka zł. 33,00 -35,00

Usposob. mocniejsze
Otre'oy żyt. 45 ton - od zł. 7,65

do zł. 9,00 7,-50- 8,50
Otręby pszenne 15 ton zł. 9,50 9,00 - 9,50
Otręby pszenne grube - zł. 9,25— 9,75
R z e p a k ................................ z ł. 31,00 -33 ,00
Rzepik zimowy . . . . zł. 33,00 -35,00
Groch Victoria .... zł. 20,00—22 ,00
Groch F olg era ...................zł. 22,50—24 ,50
Ziemniaki jadalne - - - zł. 2,50— 2,80
Mak niebie ski...................zł. 56,00 -58,00
G o r c z y c a ............................. zł. 39,00—41 ,00
Siemie l n i a n e ...................zł. 35,00 -37 ,00

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcja na odmiennych warunkach:

1819,15 ton w tem 543 ton żyta, 395ton psze­
nicy, 40 ton jęczm. brow., 332 ton jęczm.
przem., 15 ton owsa, 99,8 ton mąki żytniej,
4g,6 ton mąki pszen., 195 ton otrąb żytnich,
88,5 otrąb pszennych, 15 ton otrąb jęczm.,
15 ton grochu Victorja, 3 tony grochu Fol­
gera, 1,25 ton gorczycy.

STATUI E

Ułaskawiony na dożywotnie wiezienie.

Wilno, 31. 8. (PAT). Pan Prezydent
Rzpłitej przychylił się do prośby o-brony
Juljusza Suckiela, skazanego za mor­
derstwo, przez sąd doraźny w Wilnie na

karę śmierci i ułaskawił skazanego, za­
mieniając mu karę śmierci na dożywo­
tnie więzienie.

Wykrycie tajjnej organizacji hitle­
rowskiej w Poziiańsklesn-

W powiecie Międzyehodzkim wykry­
to świetnie zakonspirowaną organizację
h'i'tlerowską, do której usiłowano wcią­
gnąć miejscową ludność. Kilkanaście
osób aresztowano.

Tragedia w Kole nad Warta-
W Kołe wydarzyła się tragedja. Ku­

piec zbożowy Jankę zastrzelił z rewol­
weru gospodarza Kotkowskiego, raniąc
przytom ciężko jego syna. Następnie po­
strzelił Jankę żyda-tragarza, zatrudnio­
nego w młynie Gutmana, i kupca zbożo­
wego Jareckiego, którego w stanie bez­
nadziejnym przewieziono do szpitala.
Z kolei skierował Jankę lufę rewolweru
do siebie i celnym wystrzałem w skroń

pozbawił się życia.

Puk wlęiienla za krytykę ministrów
Zatwierdzenie wyroku.

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) . W czoraj sąd
apelacyjny w Warszawie rozpatrywał spra­
wę niej. Kazimierza Pytki. Oskarżony był
on o to, iż na wiecu endeckim w Dobrzy­
niu nad Wisłą rozdawał bezpłatnie małą
broszurę p. t. ,,Okradanie Polski". Druga
broszura nosiła tytuł: ,,Potworno widmo".

W broszurach tych były wyjątkowo na­
pastliwe aluzje pod adresem Pana Prezy­
denta oraz ministrów Piłsudskiego, Becka,
Pierackiego, Sławka i in. Zaś broszurka

p. t. ,,Potworne widmo" uwłaczała przede­
wszystkiem wymiarowi sprawiedliwości w

Polsce. Na rozprawie w pierwszej instan­
cji oskarżony Pytka, członek OWP. nie

przyznał się do winy, twierdząc, że podob­
nych broszurek nie miał i nie rozdawał.
Przewód sądowy ustalił jego winę i za to

został skazany na karę więzienia przez je­
den rak. Od tego wyroku obie strony zgło­
siły apelację. Obecnie sąd apelacyjny wy­
rok pierwszej instancji zatwierdził.

Sprseisiewierzjfł 9.0OS zł.

pieniędzy szkolnych.
Pieniądze przegrał w totalizatora.

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Sekretarz

warszawskiej szkoły im. Reoslerów niej.
Kubicki zgłosił się do swej władzy przeło­
żonej i zameldował, iż w roku ub. dopu­
ś c ił s ię sprzeniewierzenia pieniędzy szkol­

nych na sumę 9.000 zł. Pieniądze te przy­
właszczył sobie a w książkach biurowych
księgował je jako wpłacone na PKO.

Był on namiętnym bywalcem wyś-cigów.
Gra jego nie była szczęśliwa i dlatego to

brnął coraz bardziej w przestępstwie, gdyż
brał nic swoje pieniądze, bo chciał się ,,o-

degrać".

Zamknięcie pisma ,,Mazur'\
Królewiec, 31. 8. (PA T). Prezydent re-

jencji olsztyńskiej rozporządzeniem z dnia
28 bm. zarządził zamknięcie na okres 3-ch
miesięcy pisma polskiego pod tytułem.
,,Mazur”, wychodzącego dwa razy tygo­
dniowo w Szczytnie. Wydawcy pisma za­
broniono ogłosić motywy zawieszenia ga­
zety i pozwolono jedynie podać do wiado­
mości sam takt.

Aresztowanie m łodocianego
świętokradcy.

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Do więzie­
nia w Warszawie dostał się w dniu dzi­
siejszym nigdzie nie meldowany 18-łetni.
W. Statkiewicz. Został on przychwycony
w pobliskiem Jadowie na świętokradzt'wie
i to w chwili, gdy już otwierał tabernaku­
lum, aby zrabować kielicłi z Najświętszym
Sakramentem.

W przeddzień świętokradztwa widziano

go w Jadowie. Kilkakrotnie też zachodził
do kościoła. Był w porlartom ubraniu i na

niego to, jako na włóczęgę zwróciła baczną
uwagę policja. To też gdy nocą zakradł się
do kościoła przez sforsowanie zamka u

bocznych drzwi, tropiła go policja. Po­
chwycony więc został na gorącym u-czyn­
ku.

Obchody żałobne.
Warszawa, 31. 8. (Teł. wł.) Dzisiejszy

,,Robotnik" warszawski donosi w artykule
,,Żałoba na wsi" co następuje:

,,W ostatnich tygodniach odbyły się w

całej Polsce obcliody żałobne, poświęcone
pamięci chłopów, poległych w Małopolsce,
Po wsiach wywieszano na clomacb cho­
rągiewki czarne lub zielone z czarną szar­
fą. Odbyły się w wielu miejscowościach
żałobne nabożeństwa, na które stawiła się
tłumnie ludność wiejska z czarnemi żałob-
nerni opaskami na rękawach... Nawet w

Warszawie w kościele Zbawiciela zjawiło
się kilkuset chłopów podwarszawskich z

czarnemi opaskami.
Z powodu tych obchodów spisano nie­

mało protokółów. Odbyły się liczne re­
wizje.

Pożar składów bawełny.
Be-rlin, 31. 8. (PAT). W Bremie i o-

kolicy wybuchły dwa olbrzymie pożary
w składach z bawełną. Pastwą ognia
padło kilk-a tysięcy bel bawełny. Prasa

zaznacza, że w ostatnich tygodniach
w okolicy Bremy pożary tego rodzaju
powtarzają się nieustannie.

Angielska pływaczka miss Mowry, licząca
22 lata, przepłynęła kanał La Manche w ciągu
15 godzin 45 minut. Jest to pierwsze od roku

1930 przebycie Lan Manche'u wpław.

SENSACYJNY POJEDYNEK ATLETÓW.
' Na specjalnie wybudowanym ringu pod go­

lem niebem odbędą się w Katowicach na

sztucznym torze łyżwiarskim sensacyjne zawo­
dy zapaśnicze. Do walnej rozgrywki staną dwaj
atleci o światowej sławie; mistrz świata Teodor

Sztekker (Polska) i groźny jego rywal, fenome­
nalny młody siłacz niemiecki Hans Schwarz

(Niemcy).
Jak donosi prasa śląska, pojedynek tych

dwóch sławnych zapaśników zelektryzował mi­
łośników walk grecko-rzymskich. N'a mecz,

który odbędzie się już w najbliższą niedzielę,
wybierają się widzowie nietylko ze Śląska pol­
skiego, ale również z niemieckiego.

Straszliwa tragedja na l o n t Blanc.
Siedmiu alpinistów włoskich wyruszyło w

dniu 20. ubm. do schroniska Gamba (2550 m)
chcąc wyjść na Mont Blanc przez osławioną
grań Peteret, która stanowi jedną z najcięższych
dróg.

W dniu 25. ubm. tylko dwóch doszło do
schroniska Yallot (4350 m), znajdującego się już
z drugiej strony szczytu, gdzie spotkanych tu­
rystów prosili o pomoc, zawiadamiając, że po­
zostałych 5 towarzyszy znajduje się w stanie

ostatniego wyczerpania już w terenie łatwym
między Mont Blanc i Mont Blanc de Cour-

mayeur.

Wspomniani dwaj turyści, aczkolwiek rów­
nież bardzo wyczerpani i mimo szeregu ostrych
odmrożeń, zdecydowali wrócić do swych towa­
rzyszy razem z spotkanymi turystami.

Ponieważ wszyscy wspomniani turyści nie

dawali znaku życia, na poszukiwanie wyruszyło
21 przewodników włoskich. Znaleźli oni dotąd
dwa trupy na Mont Blanc. Byli .to turyści,

którzy spieszyli towarzyszom na ratunek. Po­
zostałych 5 zmarło również z wyczerpania.

Pierwsza podróż samochodem.-
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Pomnik Sobieskiego
w Gniewie.

Z okazji przypadającej 250 rocznicy
twyciąstwa odniesionego pod Wiedniem

przez króla Jana III, we września br.
w Gniewie staraniem miejscowego spo­
łeczeństwa odsłonięty zostanie skromny
pomnik i urządzona wystawa pamiątek
po wielkim króla.

Jak wiadomo, król Jan III był staro­
stą zielni gniewskiej od roku 1673, aż

do śmierci. Pozostało te-ż tu po nim
'wiele pamiątek tak w Gniewie, jak i

okolicy. Król specjalną opieką otaczał
Piaseczno (5 kim . od Gniewu), słynące
na całe Pomorze jako miejscowość od­
pustowa, gdyż w świątyni piaseckiej
znajduje się cudowny po-sąg M. Bo­
skiej. Niejednokrotnie Jan III wraz ze

swą rodziną odbywał tu pielgrzymki,
czego widomym znakiem jest herb So­
bieskiego, znajdujący się na sklepieniu
świątyni.

Wybitny esperantysta
biskupem.

Ks. prof. dr. Antoni Eltschkner miano­
wany został biskupem sufraganem Pragi.

Ks. biskup Eltschkner jest prezyden­
tem katolickiego związku esperantystów
czechosłowackich i członkiem m-iędzy­
narodowej rady esperantystów w Pary­
żu.

X foroagajysfni.
Dnia 31 sierpnia 1933 r.

Godz. 18,00: Stowarzyszenie Absolwentów Li­
ceum Handlowego. Schadzka w gmachu li­
ceum handlowego. Przyjmuje się nowych
członków podczas schadzek.

Godz. 18,30: Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-

Okoie. Nadzwyczajne zebranie z powodu
zbliżającego się apelu okręg, w lokalu Klei-
nerta 4 śluza.

— Tow. śpiewu św. Wojciecha. Zebranie za­
rządu w sali Domu Katolickiego.

Godz. 19,00; Tow. Powst. i Woj. Bielawy-Skrze-
tnsko. Zebranie zarządu. 1 września o 19

zebranie plenarne w Rzeźni Miejskiej.
— Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macjerz".

Zebranie informacyjne w lokalu Patzera.
— O. P . N. Sokół V. Zebranie plenarne u p.

Glapy. Obecność wszystkich konieczna.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Harmonja". Nad­
zwyczajna lekcja śpiewu. Komplet konieczny

— Tow. Miłośników Sceny ,(Krakowianka".
Schadzka w hotelu Lengninga, ul. Długa,

Dnia 1 września 1933 r.

Godz. 19,30: ,,Szopen". Lekcja śpiewu w lokalu

Kleinerta, ul. Wrocławska,
Godz. 20,00: Żywy Różaniec Panien przy Farze.

Zebranie zelatorek w Domu Katolickim.

Dnia 2 września 1933 r.

Godz. 20,00: Kółko Rolnicze Jachcice. Zebra­
nie miesięczne w lokalu p. Orczykowskiego
przy ul. Saperów 75.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W czwar­
tek, dnia 31 bm. odbędzie się na. przystani
schadzka towarzyska z udziałem ósemki

mistrzowskiej. Uprasza się o liczne przy­
bycie.

MATEMATYK.

— Jeżeli masa 10 złotych w kieszeni i zgu­
bisz 5, co masz w kieszeni?

— Zapewne dziurę, proszę pana psora.

RZADKOŚĆ.
— Dokąd idziesz,.mój drogi?
— Spotkam się z moim dobrym przy­

jacielem .

— To są jeszcze tacy? Czekaj, pójdę z

tobą obejrzeć go.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznania.

POZNAŃ, dnia 30. 8. 1933 rokn.
- Płacono za 100 kg. w zł.

'Zyto 13,00 - 13,50
Pszenica nowa, zdatna do

przem iału................................. 19,50— 20,00
Jęczmień 691 g / l ...................... 14,25— 14,75
Jęczmień 662 g / l ...................... 13,25— 14,25
Owies . .......... .............. 11,50— 12,00
Mąka żytnia 65% wŁ worki - - 20,75— 21,00
Mąka pszenna 65% wł. work. * 3 3 ,00 - 35,00
Otręby ż y tn ie ............................. 8,00— 8,50
Otręby pszenne 8,50- 9,00
Otręby pszenne (grube) - - 9,50- 10,00
Rzepak - -

.. .... ......... ... 34,00— 35,00
Rzepik zimowy - 42,00— 43,00
Gorczyca - - 52,00- 58,00
Groch Viktorja . J ..... 18 ,00 - 22,00
Groch F o l g e r a .................. 21,00— 25,00
Słoma pszenna l u z e m ............... 1,25— 1,50
Słoma pszenna prasowana .

-
* 1,75— 2,00

Słoma żytnia luzem ....... 1,25- 1,50
Słoma żytnia prasowana .

- - 1,75— 2,00
Słonia owsiana lu z e n r ............... 1,25— 1-50
Słoma owsiana prasowana

*
- 1 ,7 5 - 2,00

Słoma jęczm. lu z e m ...... 1,25— 1,50
Słoma jęczm. prasowna .... 1,75— 2,00
Siano zwykłe luzem 4,75— 5,25
Siano zwykłe prasowane .... 5,25— 5,75
Siano nadnoteckie luzem .... 5 ,2 5 -

,5,75
Siano nadnoteckie prasowane -

. 6,25— 6,75
Mak niebiesk i............................. 52,00— 57,00

Ogólne usposobienie spokojne.
O ---------

Stan wody na W iśle dnia 31 sierpnia;
Zawichost 1.22, Warszawa 1.33, Płock 74,
Toruń 43, Fordon 33, Chełmno 21, Gru­
dziądz 35, Korzeniewo 50, Piekło — 28,
Tczew — 47, Einłage 2,22, Schiev. 2.48.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15groszy, 5 cyfr - iedno słowo

I, w, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

bla poszukujących posady ?0%zniżkL

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Obwieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego V.Re-
wiru w Bydgoszczy ul. Zduny 1 na zasadzie art. 602
k. p . c. obwieszcza, że w dniu 1 września 1933 r. o go­
dzinie 11 odbędzie się przymusowa licytacja publiczna
ruchomości należących do Franciszka Spychały w Wtel-
nie powiat Bydgoszcz, a składających się z:

powózki czarnej (wolant), wialni, 6 uli z rojami pszczół,
2 wozów roboczych (drabiniaste), konia (klacz kara), konia

(wałach siwy), 2 półszorków roboczych, 60 centr. żyta
niemłóconego, oszacowanych na łączną kwotę 1.835 zł.,
które oglądać można w dniu licytacji, w miejscu
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. (16046

Stefan Jaroszyński, Bydgoszcz, ul. Zduny 1.

ECEESS
Najlepsza

lokata gotówki. Kamieni­
ca handlowa w Poznaniu

przy Starym Rynku bar­
dzo korzystnie na sprze­
daż. Zgłosz. pod ,,2QJl"
Dziennik. (16025

W illa
6 pokojowa, ogród cena

16.000 i dużo innych na ko-

zrystnych warunkachpoleca
Fajtanowski, Gdańska 19,
telefon 1274. (9741

Kolonlalką
z towarem, dobrze zapro­
wadzoną zaraz do oddania.
Wiad. Wełniany Rynek
12,m.4. (9748

Sprzedam
śrutownik Saxonia nr. 4,
dobry stan, lokomobilę
Marshall 12 P. S. 1911

po kompletnym remoncie,
koci,d parowy 11 m8 je-
dnopłomienny 8 atm. F .

Kujawski, Fabryka ma­
szyn, Toruń. (16009

Leżanki
od 25 zł sprzedam . Doli­
na 6. (16001

Okazyjnie
na sprzedaż po gruntow­
nym remoneie, młocamia

,Lanzau 54cal. z elewa­
torem, do obejrzenia w

rnebu. Wiadomość. Pom.

Stowarzyszenie Rolniczo­
Handlowe wTorunin,Jęcz­
mienna 10. (16013

Powózkę
na gumowych kołach

sprzedam okazyjnie. Wia­
domość: Dutkiewicz, To­
ruń, ul. Bydgoska 28.(16010

Maszynę
do szycia sprzedam.Szcze­
cińska 7, ni. 5 . (9718

Ford
limuzyna prawie nowa

korzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia do Dzień,
pod N."

Duże
i małe lustro, biurko, szafy,
żelazko i lampę tanio na

sprzedaż. Sienkiewicza 35,
m.3. (9724

Fortepian
czazny sprzedam. Sienkie­
wicza 16, m, 10. (9745

Gabinet
męski i futro damskie ta­
nio sprzedam. Kołłataja
6,m.7. (9720

Wózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie oraz krzesełko dzie­
cięce sprzedam. Plac J.

Weyssenhoffa (dawn. Za­
cisze)1m. 5. (9716

Sprzedam
serwis do kawy 10 osób.
Szczecińska 13—2. (9697

1Tkupna g

Kolejke
Reflektuję na nabycie ca.

1000 mb. toru wąskotoro­
wego na podkładach że­
laznychdobrze utrzymany
Spieszne oferty proszę
składać do Dzień. Bydg.
Gdynia. (160ll

Kupie
mały domek z rolą do 4

mórg. Ofertypod ,N r. W.100"
do Dzień. Bydg. ( 16030

Dywan,
maszynę do pisania kupię.
Of. pod ,605* Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (16037

Kiosk
w śródmieściu kupię lub

wydzierżawię. Oferty z

pod. ceny Filja Dzień.

Bydg. pod ,,Kio'sk*. (9757

Kupimy
kasę ogniotrwałą używa­
ną w dobrym stanie. Of.
możliwie z rysunkiem i

dokładnym opisem do
Dzień. Bydg. ,.O gniotrwa­
ła". 9742

Zdun
potrzebny. Gdańska 33,

(1604l Jadłodajnia. (9776

Saxofenista
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia osobiste Kawiarnia

,,Europa" Gdańska 10.(9767

Młoda
panienkę która umie goto­
wać i ma chęć przyuczyć
się w składzie, poszukuje
samotny pan. Oferty tylko
z fotografją proszę skiero­
wać do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Nr. 20". (l6l)26

Fryzjerka
dobra potrzebna. Podać
warunki, odpis świadectw,
posada stała. A.Piechocki,
Września. ( 16022

Agentów
do sprzedaży maszyn do

szycia potrzebujemy na Ko­
ronowo, Nakło i Bydgoszcz.
Zgłoszenia Singer, Dworco­
wa 2. ( 16043

Bufetowa
dzielna z kaucją 300 zł
zaraz potrzebna. Restau­
racja Inowrocław, ul. św.
Ducha t7. (16012

Robotnik
do koni potrzebny,do sta­
łej pracy zaraz z kaucją
200—300 zł. Grunwaldzka
93. '

(16021

Poszukuje
zaraz młodszego kamasz-
nika (cbrześc.) do maszy­
ny i do stołu. Teodor
Klein, handel skór, Choj­
nice, Gdańska 8. (16008

Krawcowa
poszukiwana tylko
pierwszorzędna siła z dłu­
goletnią praktyką, na sa­
modzielne stanowisko.

Zgł. Bydgoszcz, H otel pod
Orłem, pokój 20. (9754

Służąca
zaraz potrzebna. Święto­
jańska 19, m.5. (9725

Poszukuje
zaraz inteligentnej i

skromnej panny dodomu
dla niemieckiej konwer­
sacji i tłomaczeń z pol­
skiego, umiejącej dobrze

pisać na maszynie i po­
magać młodszym dzieciom
w nauce. Zgłoszenia przez
telefon 18—40, Gdańska
nr. 36-2 . (9736

Panienki
do obsługi gości i prac
domowych potrzebne. Ra­
domski' Herm. Frankego
nr. 17, Restauracja. (9746

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem ipra­
niem potrzebna zaraz- Pro­
menada 12, m. 2. (9732

Stałą
posadę po wyuczeniu fo­
tografowania. ,Wiol", ul.
Marsz. Focha 16. (9759

Dziewczyna
do kuchni i chłopiec .do

prac domowych potrze­
bni zaraz. ,Bar Morskie

Oko", Gdańska 10. (16045

Chłopca
do składu przyjmę. Adres

filja . (9735

WykoAczarka
do futer potrzebna. Długa 44
m. 3. (l5986

Polecam
b. doświadczoną i zdolną
dypl. nau'czycielkę ,,o ła­
godnym charakterze do
dzieci na wieś, która przy­
gotowała doskonale mego
wnuka do gimnazjum. Of.

filja ,Doktór W. Ń ." (9775

Piekarni
poszukuję celem dzierża­
wy, najchętniej na wiosce.
Aleksander Klejnowski,
Szlach. Kruszyny, powiat
Brodnica 'n/lir. (16007

Poszukuje
dzierżawy małego gospo­
darstwa pszennej ziemi,
warunki dokładne podać
zaraz Karczewski, Gdań­
ska 170. (9737

Warsztaty (16036
stolarskie, składy, składnice
do wynajęcia. Kujawska 7.

Lokal
18X6,30 w centrum mia­
sta do wynajęcia. Zgł.
Długa 28. (9723

| wSuNZ JJJ

6 pokoi w'yremontowa­
nych wolnych. Gdańska
nr. 60. (9738

Mieszkanie
6 pokojowe, łazienka, Sło-

miański, ul. Dworcow-a 17
m. 3. (9773

Mieszkanie (9728
5 pokojowe komfort. Świę­
tojańska 2, m. 6, tel. 1011.

Trzypokojowe
komfortowe wynajmę. Wia
domość Sniadeckieh 12.

16135

2 pokoje
kuchnia przy Grunwaldz­
kiej. Wiad. Wełn. Rynek 6
Skiad Papieru. (t6029

Mieszkanie
dwupokojowe, zwrotem

remontu, czynszem zgóry.
Chocimska 8-4 . (9753

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienką do

w-ynajęcia. Kościuszki 22
m. 3. (9699

I
wtokorrsffl

% WOLNE

Tani (9729
pokój Sienkiew'icza 9-3 .

Stancja
dla uczni, troskliwa opie­
ka, pianino, ogródek. Do­
godne warunki. Bociano­
wo 13/1. (9760

Pokój
jednemu lub dwom. Sien­
kiewicza 17. (9777

Pokój
Grodzka 4-6 . (9778

Pokój
dobrze umebl. Chrobrego
nr. 16, I. (9740

1-2

umebl. pokoje także mał­
żeństwu tanio do wryna-
jęcia. Sw\ Trójcy nr. 30
mieszkanie 7. | (9762

Ładny
pokój umebl. P 'omorska 25
rnieszk. 2. 9774

Pokój
umeblowany można uży­
wać kuchnię. Sienkiewi­
cza 16, m. 1(5. 9744

Pokój
frontowy. Sienkiewicza
1-2 . 9770

Pokój
umeblowany z wygodami
i telefon. 20 Stycznia 10,
mieszk.4. 9749

Pokój
z utrzymaniem tanio do wy­
najęcia. Gdańska 33, Ja­
dłod ajnia . ( 16042

Pokój
frontowy umeblowany.
Kołłątaja 6, m. 3, godziny
2-4 . (9730

Pokój 49721

frontowy. Dworcow-a 88-7.

Ładny
mały pokój tylko dla in­
teligentnej osoby. Ulica
Petersona 12, pater. (9768

Pokój
umeblowany. Gimnazjal­
na 8, parter. 19722

Pokój
Dworcowa 3. (9763

Pokój (9739
ładny. Wileńska 6, m. 6.

Pokój
blisko dworca. Dworcowa
nr. 78 -5. (977i

Pokój
oddzielny umebl. tanio.
Ułańska 18. 15998

Pokój
Stary Rynek 3-2 . (15987

Pokój
umebl. Kordeckiego 12,
m. 6. (15990

Pokój
umebl. Now'odworska 17,
I, obok szkoły. (l5991

Pokój
umeblowany. Chwytow'e
nr.12,m.7. 15995

Pokój (16005
umebl. oddzielne wejście.
Malborska 5, gospodarz.

Tani
pokój u samotnej pani.
Krakowska 1—16. (16004

Pokój
dobrze umeblowany fron­
towy. Długa 40, 2. (15999

Ładne (1599?
1-2 pokoje ewentl. 2 pa­
nów. Grunwaldzka 5/6.

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Krasińskiego 13, m . 2 . ()6032

Ładny (1603t
pokój. Grunwaldzka 6, m.16.

Pokoje
dla 1 i 2 panów' wynajmę.
Kordeckiego 16—2. 06034

Pokój
umeblowany wynajmę. To­
ruńska 6—3 . (16020

Pokój
osobne wejście. Hermana
Frankego 19, m. 9. (16027

Pokój (9755
niekrępujący.Pomorska 3.

Pokój (9758
umeblowany i pianino do
ćwiczeń. Chrobrego 23*7.

Ładny
pokój do wynajęcia. Gdań­
ska 27-13. (9765

Pokój
słoneczny 1-2 , Warmiń­
skiego 11, I. (9750

Pokój (97ł9
umebl. Gdańska 65, 8.

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 20

parter. (9751

Pokój
Zduny 4, m. 3. (9772

Pokój (9756
umeblowany. Zduny 9-6 .

Pokój
Umebl. osobne wejście.
Śniadeckich 22-3 . (9726

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Gdań­
ska 95—13. (9734

Pokój
umeblowany wynajmę. Po­
morska 27, m. 4. (9733

Pokój
3Maja8-8 . (973l

Pokoik
osobne wejście. Chocim­
ska 8/4. 9743

Pokój
Pomorska 48—8. (9747

Pokój
umebl. Lipowa 10—4.(9752

Pokój
umebl. osobne wejście,
elektr. św'iatło. Pomorska

28, m. 4. (9769

Ładnie
umebl. pokoje. Pomorska
54, Micbejeff. (9727

K LETNISKA

Letnisko
Borówno na wrzesień

przyjmie jeszcze kilka

gości. Ceny przystępne,
autobus Topolinek. (976t

Ziemianin
właściciel m ajątku pozna
panią z pewną gotów'ką,
cel matrymonjalny. Zgł. z

fotografją proszę skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
,G.Z." (16023

SCRÓŻNE
Obiady

dobre domowe, kuchnia
kresowa. Jagiellońska 26,
mieszk. 4. (16033

Wspólnik(czka)
poszukiwany. Interes po­
ważny, lukratywny. Za­
pewnienie będzie udzielo­
ne. Kapitał potrzebny
5-7 tysięcy. Oferty pod
,1001" - Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54. (16038

W spółpracownSka(ką)
z got. 500-1000 zł przyj­
mie koncesjonow'ane biu­
ro. Zgłosz. , Zapewnie­
nie'1. (16v40

Świadkowie
poszukiwani

co do zajścia mistrza rzeźnie-

kiego Rudolfa Sommera, u

Gdańska 43 z pewną panią -

dniu 14. 8. 1933 r. wieczorem f
o godz. 183'4 oraz 19V4. Łn- j
skawe zgłoszenia uprasza sie j
w czasie od 18-^19. (l6028 |

Warszawska 11, m. 4.
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Anna huduriszewska
dozorczjfni Wojew. Zakładu dla Ociemniałych w Bydgoszczy

zmarła dnia 30 sierpnia 1933 r. w 63 roku życia. (15983
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i troskliwą opiekunkę ociem­

niałych dzieci.

Dyrektor Zakłady.
Cześć Jej pamięci!

Dnia 29 sierpnia br. zasnęła w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
Sakramentami św. w 24 roku życia śp.

Marjanna Konieczna
z domu Syię.

o czem donoszą w nieutulonym smutku po­
grążeni

Niż, symk,matka, siostry i brat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września
1933 r. o godzinie 15-tej z kostnicy nowego
cmentarza farnego. (160U0

1 11

Pozostałą z tegorocznego nakładu niewielką i
ilość broszurowanych egzemplarzy (15989

Ksisżki Adresowej m.ByAgosmy n rok1913
lllllllllIil9IIIllllili!lltlHI!illl!!lliliilli:ililllIIII!llSlliiiiiillllH!iillllllliilllMliI

oddaję niżej ceny kosztów własnych po zł. 8, także w ratach

Weber, ul. Jagiellońska 28, telefon 845.

Gzylajcle , , Dziennik Bydgoski".
||^ POLECENIA JJjf

Leżanką
sprzedam. Pomorska 13-1,
tapicer. (6843

Fasonowanie
i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205 K KUPNA H

Konia
i wóz rzeźnicki kupię.
Żwirki i Wigury 12 przy
Szubińskiej. (15885

Najtańsze (15621
źródło kapeluszy dam­
skich, tow'arów krótkich.
. Słowik", Dw'orcowa 30.

Zeszyty (793
bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne najta­
niej poleca Janko'wski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przew'ozowe.
Dostawy do biur i szkół.

Krzesła

wyplata Schronisko dla

Niewidomych, ul. Kołłą­
taja 9, tel. 1120. (15859

Kupią (15968
stary piec kaflany. Of.

pod ,Kafle” Dz. Bydg.

Kupie
wannę emaljowaną, piec
na węgiel w dobrym sta­
nie. Of. sub. .Waima” do

filji Dzień. Bydg. (9702

Pianino

używane kupię. Nowicki,
Dworcowa 54. (15883

Kwraził
Owoc 415860

opadły kupuje każdą ilość
i odbiera większe ilości
własn. samochodem. ,,Lu­
kullus" Bydgoszcz P o­
znańska 16, Tel. 1670/71.

Kolonjalką
z towarem i urządzeniem
sprzedam. Wiadomość w

Dzienniku. 49714

Motor

benzynowy do młócenia
8 k. m . w dobrym stanie,
tanio sprzedam. Nakiel-
ska 24. 49706

R LEKCJE

Francuzka
udziela lekcyj. W kwartał
naucza mówić po francu­
sku.Filja Dziennika nGwa-

rantuje". (97G5Rower
damski oddam za węgiel
lub sprzedam. Senator­
ska 18. (15984

Tanie

lekcje niemieckiego. Cie­
szkowskiego 17-2 . (9235

Okazyjnie
na sprzedaż dobrze za­
prowadzony warsztat ślu-

sarsko-reparacyjny w po-
wiafowem mieście Pomo­
rza z wszelkiemi maszy­
nami, motorem etc. Ofer­
ty pod .34” do Dzień.

Bydg. (15963

E '

0-SS"OV) 1
Poszukuje 415978

przedstawicielstwa na woj.
Poznańskie, Pomorskie

i Śląsk, branża obojętna.
Oferty zpodaniem warun­
ków proszę kierować do

Administracji Dziennika

Bydgoskiego pod E. N.106.

Poszukuje 415981
ekspedjentki do składu

rzeźnickiego, zajęcia do­
mowego, kaucją 250 złot,.
Oferty Dziennik pod n250".

Potrzebny
młodszy czeladnik cukier­
nik dobry fachowiec. Pie­
karnia Kulbacki, Dział­
dowo. (I5965

Sprzedam
maszynę szpuntową, gry-
zarkę (do obróbki drze­
wa) markiTeichert, wagę
do bydła (dębową), wóz

roboczy 21/2 cal. lub za­
mienię na samochód oso­
bowy (nowszy system).
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
.H.W.” '

(I5935

Sprzedam
stół okrągły, magiel
ręczną. Sienkiewicza 45,
mieszk. 8. (16006

MmmMm
księgowości,korespon­
dencji i stenografji

udziela

O.W'SBH'E'^aSWl

rewizor ksiąg
Bydgoszcz C1Ó875

ul. Marszałka Focha 10.

Za naukę
niemieckiego udzielę fran­
cuskiego. Zgł. pod BZa­
miana”. (16018

l+l

Ś.p.

Irena Marchlewska
zasnęła w Bogu dnia 30 sierpnia w 23
ro k u życia.

Rodzina.
Nakło, dnia 31 sierpnia 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
2 września br. o godz. 15,30 z domu żałoby
na cmentarz parafjalny. (9766

OSZHJSiAĆSIĘ SA1WOf

FUTRA
kupowaćnależywfirmiegodnejzaufania. Takąfirmą
jest powszechnie znany, od 1920r. egz. pierwszorzędny

SKŁAD FUTER (16039

F.JAWORSKI i K.NITECKI
Dworcowa 35 BYDGOSZCZ Telefon 1341

Hlkaziataniego zafinpufiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiim niimiii

W dniu 1 września 1933 r. otwieram filję mojego składu bława­
tów i galanterji przy ulicy Batorego nr. 6 obok Starego Rynku.

Skład mój będzie stale i bogato zaopatrzony w jedwabie, materjały
wełniane, płótna, inlety, firany, kapy, obrusy, bieliznę, trykotaże, pończochy itp.

Kierując się zasadąs Najlepszy towar - Najniższe ceny.

Uprzejmie proszę Szanowną Klientelę o zwiedzenie mojego składu przy

ulicy Batorego 6, obok Starego Rynku pod firmą (15972

JAN WOITTNOWSKI.

Sensacja BYDGOSZCZY Sensacja
Największy w Polsce 4 maszt, warszawski

CYRK
S'E'AMBEWSKlClflOK9HBZ.B.

przybył na 4dnidoBydgoszczyirozbiłswoje
olbrzymie namioty na pl.przy ul.Kr.Jadwigi

Otwarcie w czwartek 31 sierpnia o g. 8 .15 w.

20 — sensacyjnych atrakcyj — 20

3 godz. światowej sławy program. Na czele przeb. programu
Król żonglerów M.Truezl. - 12 buldogów
footbalśstów, szczytnowoczesnejtresury.
10 Brox, symfonicy holenderscy na akor­
deonach. - ,,Rocha" tajemniczy, cudo­
twórczy, jak z bajki 1QGO i jednej nocy
i 15 dalszych atrakcyj.

Zwierzyniec przy cyrku otwarty od godz. 10 rano

do 7 wlecz. Cyrk gra bez względu na pogodę,
ponieważ dach cyrku jest nieprzem akalny.
15971) Naszą dewizą: Ceny niskie adobryprogram!

Zarządca Masy Upadłościowej firmy Dom Konfekcyjny
Hugo Schmecliel i S-wie, Sp. Akc. zawiadamia, że w

dniach 31-go sierpnia, 1-go, 2-go, 4 -g o i 5-go
września rb. w składzie firmy przy ul. Wybickiego
nr. 2-4 w Grudziądzu odbywać się będzie

wgprzedaz
konfekcji i bielizny dziecięcej

po cenach zniżonych :

Ceny ubrań i płaszczy od zł 5.80

Ceny pończoch odzł0.30.

(15712

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piś'mie, powo­
ływać sig zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Pierwszorzędna
fryzjerka- zaraz potrzebna.
Długa 49. 415994

Włodarz
samodzielny jest potrze­
bny do niedużego gospo­
darstwa rolnego w okoli­
cach Bydgoszczy. Wyma­
ganajestbezwzględna ucz­
ciwość. znajomość grun­
towna hodowli inwentarza
i ogrodnictwa, kaucjapo­
żądana. Oferty z odpisem
świadectw i życiorysem
kierować do Dziennika

pod uWłodarz". (15967

Blacharz

obeznany także zkryciem
wierz potrzebny. Zgłosz.
Lenard, Puck. (15890

Ekspedientka
do piekarni z kaucją 500
zł potrzebna. Gdzie wska­
że Dziennik Bydg. 416018

Poszukują
czeladnika pantoflarskie-
go na stałe. Adr. wskaże
Dzień. 416024

Panienka

inteligentna do bufetu
i obsługi gości potrzeb­
na. Adres wskaże Dzien­
nik. (16017

Chłopiec
inteligentny do bilardów

potrzebny. Kawiarnia Bri­
stol. (15975

Panienka
skromna, inteligentna do

trojga starszych dzieci

potrzebna. Dobre szycie i
ręczne roboty pożądane.
Zgł. z odp. świadectw,
fotografji i wys. żąd. pen­
sji przyjmuje ,Pomorzan-
ka”, Brodnica nad Drwę­
cą. (15964

Służąca
uczciwa świadectwami,
gotowaniem potrzebna.
Dworcowa 20, I . (9713

Potrzebna
służąca zaraz z dobrem

gotowaniem. Gdańska 95,
m. 8. (15976

Uczeń
z porządnej rodziny z do­
brem świadectwem szkol-
nem zaraz potrzebny. W.

Kraffke, Chełmno, Skład
żelaza i materjałów budo­
wlanych. (15929

Służąca (15970
może się zgłosić, także
uczennica" do składu rze-

źnictwa. Zbożowy Rynek 7.

Poszukuje
służącą do wszelkich prac
domowych, ul. Stroma 31
mieszkanie 4. (15980

6 pokoi
wszelkie wygody, I pię­
tro, najlepsza dzielnica

miasta, czynsz ustawowy,
wydzierżawi gospodarz.
Wiadom ość Słowackiego
1, u portjera. (15832

Mieszkanie (16015
2 pokoje kuchnia z umeblo­
waniem do wydzierżawienia
lub sprzedam całe trzypo­
kojowe mieszkanie z m ebla­Ejftśa ^ l

Panienka

inteligentna, szuka posady
gdzieby wyuczyć się
mogła gotowania, bez

wzajemnego wynagro­
dzenia. Zgł. pod ,Inteli­
gentna R.” do Dziennika

Bydgoskiego. (15966

mi przy Dworcowej 74, m. 6.

Zgłoszenia od godz. 16—18.

Pokój
kuchnię wynajmę. Jezu­
icka 9. '

(l 6002

11^ pokoje

Kuchmistrz

poszukuje kuchni na ra­
chunek iub posady. Miej­
scowość obojętna. Of. do

filji Dziennika pod *Ste­
fan". (9632

Stancja
dobra dla m łodzieży
szkolnej lub starszej in­
teligencji. Plac Piastow­
ski 1/2. (9605

K DZIiRŻĄWY j^ jj
Korepetytorowi

dam pokój. Of. filja Dz.

Bydg.,,Sumienność”. (9583
Ubikacja

na warsztat stolarski itp.
przy Gdańskiej zaraz do

wynajęcia. Grajńert Dwor­
cowa 21. (15993

Nowy
Rynek 6, parter mieszka­
nie6pokojowe od 1. X.
do wynajęcia. (9375

Ubikacja 05974
na warsztat, punkt dobry.
Karpacka 1, właściciel.

Pokój
umebl. Sw. Florjana 6,
m. 1. 0518

Pokój
umebl. do wynajęcia przy
Placu Wolności. Piotra

Skargi 2-2 . (9701

IKif5mieszkania\il
K m ......szuka mm.IM

4 pokoje
z łazienżą, w centrum

poszukuję. Filja ”Profe-
sor”. "

(9711

Dobrze (9707
umebl. pokój do wynaję­
cia. 20 Stycznia 10-5 .

Pokój
umeblow'any. Kościuszki

38, m. 3. (9708
mr

R l\ ,,, WOLME....J rm

Mieszkanie
7 pokojowe, komfortowe
centr. ogrzew. 20 Stycznia
16,II piętro, od 1.X.33.
do wynajęcia. Zgł. u por-
tjera. (97t7

Pokój
umeblowany. Dworcowa

84, 7. (15982

Pokój
niekrępujący, pianino.
Chołoniewskiego 5. (159775 pokcjowe(15879

odremontowane zaraz.

Grzegorzewski, Mostowa. , Pokój (15996
umebl. Św. Trójcy 25-2 .

5 pokoi
z przynależn ościami, II

piętro zaraz wydzierżawi
gospodarz. Wiadomość

Świętojańska 21, u portje-
ra,

"

(15831

Pokój , (9703
w'ynajmę. Matejki 12—2.

Pokój 0704

tanio. Dworcow'a 75/7.

Pokój
próżny wynajmę inteli­
gentnemu panu, łub pani.
Gdańska 65. 0710

Łsdnie
umebl. pokój elektr. światło
dla solidnego pana do wy­
najęcia. Warszawska 11,11.
prawo. (15807

Dobrze
umebl. pokój. Okolę, Ka­
nałowa 11. . (15962

Pokój
Piotra Skargi 12, miesz­
kanie 4. 0712

Pokoju
na pracownię krawiecką
szukam. Of. filja nDogo-
dny”. 0621

Pokój
dla 1-2 osób. Wileńska

9, 6. 0715

KjST)I
Pokój

dla 1—2 panów. Łokietka

15, 6. 0700
Poszukuje (15973

spólniezki, wdówkę,
rozwódkę, z gotówką do

urządzenia biura. Ożenek

możliwy. Zgł. ,4 4 ” Dzień.
Pokoje

dla 1-2 osób. Zamojskie­
go15,m.2. 0709

Unieważniam
zagubiooe świadectwo

przemysłowe. Marjan Ja*
nicki. (15979

Pokój
umeblowany. Babiawieś 9
m..7. (15992

Pokój
umeblowany. Pomorska
70-3 . 0698 K ranwiLKH j

Pokój
komfortow'y dla oficera
lub wyższego urzędnika.
Wełn. Rynek 11-6. (15988

Pokój 416014

separatny, utrzymanie, 65
zł. Gunther, Nakielska 44.

Młody
kawaler lat 25,szuka pan­
uj' celem późniejszego
ożenku. Dla wspólnego
szczęścia m ajątek pożąda­
ny. Óf. z fotografją skie­
rować do Dz. Bydg. pod
,,Szczęście”. (15969

Pokój
umebl. 1 -2 osób do wy­
najęcia. Sienkiewicza 36,
m. 3. (16003

Kawaler
lat 35, posiadający 7,500
zł, ożeni się z panną lub

wdową do lat 35, posia­
dającą gospodarstwo rol­
ne. Panie poważnie my­
ślące, zechcą łask. zgłosz.
nadesłać do Dzień. Bydg.
pod ,,K. 35". (15428

Pokój
niekrępujący, urzędniko­
wi utrzymaniem. Święto­
jańska 3-4 . 0696

PATENTOWANY KUFER,

który każdy może sam sobie zatoczyć
na kolej.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 25 gr,, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zw'ykłem dziale ogłoszeniowym. JPrzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych 'wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: StanisławNow akowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: M ieczysław M istat w Gdyni-


